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GENY OGŁOSZEŃ: 


Za włarm milimetrowy przed tekstem 
35 promy, W tekicis | nadesłane 
25 gromy, za teksem 10 gromy. 
Drobne ogloszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tiustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc. drożej. 


W numerach świątecznych | nie 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
niatracja nis odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiazuje 
in? wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
amiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia, 
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Stefan Prawdzic Filipowicz 


technik wiertniczy firmy M. Łempicki Sp. Akc. 


urodzony dnia 2 września 1892 r., zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dn. 23 maja 1925 r., 


opatrzony św. Sakramentami. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafjalnym w Sosnowcn dnia 26 maja o g 9 rano, 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy szpitalu Renardowskim nastąpi tegoż dnia o godzinie 4 ej po połudalu. 
W zmarłym tracimy mieodżałowanego kolegę 1 współpracownika, 


Koledzy i współpracown cy. 


Obrady Rady Naczelnej N. P. R. 


WARSZAWA, 25.5 (Tel. wł.) W 
niedzielę toczyły się obrady naczel: 
naj rady NPR. Sprawozdanie refero- 
wał posel Popiel. W dyakumji, jak 
twierdzą enperowcy, okazała się, że 
atosunek krytycany do rządu Grab- 
akiego wzrasta. 

Rada naczelna wybrała główny 
komitet wykonawczy, z posłem Chą- 
dzyńskim na czele | wiceprezesem 
inżynierem Ballenstiam tudzież posła- 
mi Papielem i Waszkiewiczem jako 
wiceprezesami. W rezolucji wezwana 
kiub parlamentarny, żeby w stosunku 
do rządu Grabskiego adnasił aię kry: 
tycznie | domagał aię zmiany jego 
polityki. Najwazniejszą uchwałą NPR 
IE uchwała zwracająca się przeciw- 


aamorządowej, 


Metrop. Szeptycki 


na zieżdzie biskupów polskich 


WARSZAWA, 25.5 (Tel. wł.) Na 
zjazd episkopatu polskiego, który od- 
będzie się w b. tygodniu, przybędzie 
również metropolita Szeptycki ze Lwo 
wa, który dotąd był nieprzejednany 
wobec wszystkiego, co świadczyło o 
łączności Wsch. Małopolski z Rzecz- 
pospalitą. 
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Nowe trzęsienie ziemi w Japonji. 


1500 zabitych, 6000 ranııych, 20000 bezdomnych. 


=— LONDYN, 25.5, (Tel. w) Katastrofa 
trzęsienia ziemi, jaka nawłedziła zacho- 
dnie wybrzeże Japonji na przestrzeni 25 
mil kwadratowych, w obrębie których 
znalazła się kilka miast, trwała przez 
146 sekand, 

Narbardziej ncierpiały mlasta Toyo- 
ka | Kikosoki, które ulegiy zniazczeniu 
wskutek pożaru. Oba te miasta orzedsta- 
wiają obraz pełny zgrozy | Gpustoszenia 
Rzeczozuawcy zapewniają. że niema nie 
bezpieczeństwa ponownego trzęsienia. 
Zbiegowie z miejsc kąpielowych u gorą 
cych źródeł Kinosaki opowiadają, łe 
wsirzążnienia ziemi były tam strasznie|- 
sze aniżeli gdziendziej. Runęty prawie 
wszystkie hotele. Coście kąpielowi bez 
ubrań ratowali się ucieczką. Znaczna ich 
Mczba udusiła się. W dymie na dworcu 
kolejowym poniosło śmierć wielu podróż- 
nych. Pretensje do towarzystwa ubezpie- 
czeń wynoszą w samym Klnosaki 10 mil- 
jonów jen. 

Wedlug ostatnich wiadomości liczba 
ofar trzęsienia ziemi w |Japanii wynosi 
1500, liczba rannych 6000, zaś bezdom 
nych 20000. Szkody wynoszą okojo 100 
miljonów jenów. 

Okolo 40000 ludzi obozuje pod go- 
| tem niebem | nie chce wracać do pozo- | 
ad stalych domów w obawie przed BALE 


rzeniem się katastrofy. Wazędzie buduje 
się tymczasowe schroniska dla bez- 
domnych, 

Ostatnie trzęsienie ziemi było bar- 
dzo gwaltowne i przypomoatsło zupełnie 
trzęsieme ziemi w |aponji z roku 1023, 

Najprzykszejszym wypadkiem, który 
mlał miejsce podczas wstrząśnienia, byla 
zapalenie się budynków kilka szkół, dzię: 
ki czemu ilość zabitych dzieci jest, w sto- 
Sunku do dorosiych, duża, Wielka ilość 
nieszczęśliwych wypadków wydarzyła się 
podczas  mieopadowadej | gwałtownej 
ucieczkŁ 

Wedle dalszych wladomości pociąg, 
który znajdował się w dradze powrotaej 
do miasta Toyooko, naw edzonego przez 
trzęsienie, został zmiażdżony przez skały, 
które na niego rungiy. Cały szereg osób 
poniósł śmierć na miejscu. 

Ponadto zniszczona została przer 
trzęsienie kopalnia U<una. Szyby i chod- 
miki zawaliły się zupełnie. 

Spustoszenie wyrządzone przez trzę- 
słenie ziemi jest straszliwe. Na wielkiej 
przestrzeni napotkać można wszędzie 
tylka ruimy dawniejszych domów i wy- 
stające z pod tych ruin trupy. 

Rząd japoński prowadzi w dalszym 
ciągu energiczną akcję ratunkową wobec 
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mieszkańców, obozujących pod golem 
niebem, 

W Vutek irzęsienia zlemi w chwili 
przejazdu pociągu zawalił stę w okolicy 
Ashia tune:. Pociąg został zasypany, 
ważyscy próżni zginęli. Drugi pociąg 
koło Jenbuto spadł do przepaści. 

Ziemia ciągle się jeszcze rozpada, 
a szpary dochodzą do 30 metrów sze« 
rokości. 


Nowa zbrodnia Sowietów. 


WARSZAWA, 25.5. (Tel, wł.) 
W Winnicy na Podolu odbył się pro- 
ces przeciwko studentowi uniwerag: 
tetu lwowakiego Ksawie (?) i dwom 
jego towarzyszom a szpiegostwo na 
rzecz Polski. Kuawa został skazany 
na karę śmierci, dwóch innych na da~ 
żywotnia więzianie. 


Min. Skrzyński zaproszony 
do Stanów Zjednoczonych. 


WARSZAWA, 25.5. (Tel. wł). 
Pose! Stanów Zjednoczonych p. Pe. 
araon z polecenia swojego r.ądu za” 
prom? ministra Skrzyńnkiego do wy« 
głoszenia prelekcji o Polace. W tym 
celu uda się min. Skrzyński w poło- 
wie lipca do Stanów i zamierza ode 
wiedzić Waszyngton, Nawy Jork p 
Chicago. 


Odpowiedź na humory- 
styczne żądanie. 


WARSZAWA, 25-5, (Tel. wł} 
Rząd francuski udzielił ambasadzie 
polskiej dasłownego odpisu pisma 
wystosowanego do posła Wasyńczn- 
ka przez premjera Painleve. „Pania 
Pośle — pisał premjer — prosił mnie 
pan o wystąpienie w charakterze 
Świndka w procesie, który panu wy- 
taczano. Przykro mi donieść, ża mo- 
je obecne czynności nia pozwalają 
mi wystąpić w aprawie tego rodza- 
ju. Zechce pan, panie pośle, przyjąć 
zapewnienia mojego wysokiego pos 
ważania”, 


Przyjazd czeskiego ministra 
rolnictwa do Warszawy. 


WARSZAWA, 255 (A.W.) W dnia 
27 b.m. przybywa do Warszawy czeski 
minister rol ilctwa ma csele wycieczki 
złożonej z 40 parlamentaczystów i ralmi= 
ków. Wycieczka ta jest rewizytą pobytu 
min. Janickiego w Pradze. Goście czescy 
wezmą udział w obradach Międzynaro- 
dowego Kongresu rolalczego w Warsza- 
wie, oraz zwiedzą szereg wystaw, urzą” 
dzeń i zakładów rolniczych w Polsce. 


Ekspedycja 
dla nratowamia Amudsena. 


WASZYNGTON, 25-5, (Pat). 
Ponieważ termin, do którego Amund- 
sen miał dać o sobie, już upłynął, 
rozważają obecnie różne plany mają- 
ce na calu wyslanie ekspedycji po- 
mocniczej dla uratowania Amundsena, 
Krąży wiadomość, iż urząd marynar= 
ki wyśle jeden z balonów aterowych 
prawdopodabhie „Los Angelos“ ce. 
lem poszukiwania Amundaena i jege 
towarzyszy. 
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„I SKRA” — wiorek 26 mala 192% roku. 


Echa śląskie. 


O budowę 


polskiej floty handlowej 


KATOWICE, 255 (Teletonem) 
W dniu dzisiejszym odbyło się w sa- 
li Sejmu Słąakiago zebranie informa 
cyjne w sprawie połakiej flaty han 
dlowe|. Na zaproszenie p. marszałka 
sejmu Wolnego przybyli licznie przed- 
atawiciele władz, ster przemysłowych, 
handłowych i finansowych. 

Zebraniu przewodniczył p. mar- 
azałek Wolny, referowali sprzwę pp. 
St Srokowaki, b. wojewada wałyń 
skii M. Korzeniewski, dyrektor Zwią- 
zka Obrony Kresów Zachodnich w 
Poznaniu. 

P. Stokowski w obszernym refe- 
racie uzasadnił konieczność stwarze- 
nia polskiej floty handlowej. Dziś 33 
proc. całego importu, a 37 proc, eks- 
portu polskiego dokonuje się drogą 
wodną, mimo, że nasz dostęp do mo- 
rza jest tak szczupły. Przez rozwój 
naszego handlu, Gdańsk, który przed 
wojną prowadził handel tylko z 7 iu 
państwami, obecnie prowadzi go z 21 
państwami. Chociaż bandel nasz kie- 
ruja się ku drogom wodnym, tò je- 
doak do dnia dzisiejszego nie mamy 
własnej floty. Obacnie czynne aą trzy 
statki, których ogólny tonaż wynosi 
2215 ton, 

Jest to zatem rzecz tak mala, że 
zupełnie nie może wchadzić w rachu- 
bę, a państwa sąsiednie znacznie naa 

od tym względem przewyższają. 

prawa floty handlowej nie |eat z wią- 
zana z brakiem wiasnego portu Na 
razie, przed wybudowaniem portu w 
Gdyni poalugujemy się Gdańskiem. 
Stworzenie zatem własnej floty han- 
dłowej jent koniecznością, która rzu- 
ca się w aczy. Nie należy jednak są- 
dzić abyśmy odrazu potrzebowali 
wielkiej tloty i dużych okiętów prze- 
ciwnie należy, zacząć od rzeczy ma 
łej, rozwijając ją potem w miarę mo 
źności. W tym kierunku poczyniono 
jut paman kroki a przy dobrych chę 
clach i poparciu całega upałeczeń- 
atwa rzecz ta da się zrealizować mo- 
że prędzej, niż się apodziewamy. 

Następnie dyr. Korzeniewski 
ił organizacje całej działal- 
Pierwsze konferencja w tej 
aprawie odbyły sią w styczniu w 

oznaniu | Toruniu. Stworzono już 
komitet, przystąpiono do opracowa- 
mia statutu przyczem porozumiano 


się z inicjatorami podobnej akcji w 
Warszawie. 
Województwo pomorskie zdekla- 


rowało od wazystkich samorządów 
kwotę 600 tysięcy złotych, pazn 
skie pospieszy zapewne z wię 
sumą. Gdyby udało się zebrać 


au- 
mę około 4 mihonów złotych możpa-« 
by już przystąpić do zrealizowania 
planów. Pnnieważ chodzi o rozcią- 
gnięcie akcji na wazyatkie wojewódz- 
twa zachadnie i rozszerzenie grona 


osób interesująch się tem ważnem 
zagadnieniem — referent poprosił o 
poparcie wszystkich afer apołeczeń- 
stwa aląskiego | wybranie komitetu 
miejscowego. 

Po wybraniu komitetu, który bę- 
dzie prawadził GEY akcję na tut 
gruncie, marazałek olny dziękując 
zebranym za przybycie zamknął po- 
siedzenie. 


Min. Janicki w Kopenhadze. 


KOPENHAGA, 25-5. (P, A. T.). 
Wczoraj a godz. 19 ej pok tu p. 
minister rolnictwa Janicki, Na dwor 
cu spotkali ga: poseł Rzeczypospolitej 
Rozwadowski, dyrektor departamentu 
rolnictwa Holated, oraz baron Lerho 
Oxholm z ministerstwa spraw Zagra- 
nicznych, 


Militaryzacia Pras Wschodnich 


KROLE WIEC, 25.5 (Pat) W ao- 
batę i miedzielę odbył alę tu zjazd 
niemieckich azowiniatycznych orguni- 
zacji Stahlheimu, Na zjazd przybyla 
delegacja z Gdarlaka, witana ze szcze- 


gólnym antuzjazmam, W pochodzie z 
ochodniami wzięła  <dzlał około 
Tasco asób. 


Rokowania w sprawie 


WARSZAWA, 255 (Tel wł.) Moż. | 
na bez przesady twierdzić abecnie, 
że rokowania dyplomatyczna pomię- 
gzy Paryżem a Loniynem dotyczą 
przedewszystkiem sprawy granicy 
polska-niemieckiej. 


Niemcy, jak wiadomo za waru- 
nek zawarcia paktu zachodniego u- 
ważają konieczność modyfikacji swo- 
ich granie wschodnich, powołując się 
na art 19 Traktatu Wersalskiego ln- 
terpretacja tego artykułu jest obec- 
nie osią wymiany opinji pomiędzy 
Briandem, a Chamberlainem. 


Anglia nie chce angażować się 
w niczem, ca mogłaby pociągnąć za 
sobą interwencję jej w celu zabez- 
pieczenia pokoju w Europie central 
nej. Obstaje ona przy zapatrywaniu, 
że spór wszczęty przez Berlin co da 
modyfikacji granie może być rostrzy- 
gnięty za pomacą arbitrażu. Nato- 
miast Briand uważa, że rewizja gra- 
nie ustanowionych Traktatem nie pod- 
jega aile art. 19. 


Jak bardzo aytuseja jest skom- 
plikowana, widać stąd, że kanterencja 
ambasadorów musi się odraczać z ty 
godnia na tydzień, albowiem w apra- 
wie rozbrojenia Niemiec zachodzą 
pomiędzy Paryżem a Landynam te 
same trudności co w sprawie paktu 
bezpieczestwa. 


paktu bezpieczeństwa. 


Prasa francoska z małemy wyjąt- 
kami stal wiernie przy P. 

„Informatlon* ogłasza artykuł pro- 
fesara prawa międzynarodowego Je- 
rzego Śceele, który pisze: Francja 
pragnie pokoju, apartego na między- 
narodowej organizacji prawnej, za ja- 
ką należy uważać protokół genewaki, 
ale kraje, kierniące się egoizmem na- 
NY paraliżują te jedynie racjo- 
nalna koncepcje pokojowe: Obecna 
debaty w angielskiej radzie ministrów 
wykazują, jak głębokie zachodzą róż- 
nice pomiędzy Francją a Anglją w 
aprawia zabezpieczenia pokoju. An- 
glia ma zupełnie inne pojęcie a na- 
turze prawnej arbitrażu anizeli Fran- 
cja. Pamiętać należy, ze według o- 
rzeczeń najbardziej plastycznych ar- 
bitraź jest wyrokiem mającym te sa- 
me wartości co każdy wyrok ostate- 
czny, to znaczy nie mąże poddawać 
w wątpliwość praw już nabytych, ale 
może canajmniej prawo to wyjańnió. 
Już interpretacja obecna statutu tery 
torjalnago Europy i ustanowione trak 
tatami granica stanowią prawa naby- 
te, miezachwiana, tak, że żadna pra- 
cednra arbitrażowa nie może tych 
praw kwestjonować. 

Jeżeli Niemcom pozostania iluzja, 
że potrafij za pomocą arbitrauż pod- 
dać rawizji Traktat Wersalnki — ta 
wywołają tem samem w krótkim cza- 
ale nową wojnę. 


Sytuacja wojenna w Marokku. 


PARYŻ 255 (Pat) Sprawa Marok- 
ka sianowi w dalszym ciągu główny 
przedmiot zainteresowania prasy francu- 
skiej. 

lak dnnoszą z Fezu do 
wediug 'świadczeń szefa sztabu wojsk 
operacvinych, Hausena pierwsza faza 
działań woiennvch przeciwko Rfenom 
zoa'niafpomślnie zakończona | obecnie 
niema |uż podaiaw do żadnych obaw 
ze strony nieprzyjaciela. W  rozpoczy 
naiącej się teraz drugiej fazie działań 
wo'ska francuskie z calą energią będą 
zmierzały do całkowitego uwolnienia i a- 
Jalnych szczepów tubylczych w  strefe 
francuskie! od iarzma które Im narzucił 
Abdul Kerim i wyparcia Rifenów poza 
terytorium francuskie, 

Zdaniem dziennika, gdy Abdel Ke- 
tim zastanie na qiowę pobity i będzie 
zmuszony złożyć broń przed zwycięskie: 
m: wojukami francu kiem! wówczaw bDę- 
dzie wskazane zawrzeć z Rifenami hono- 
rowy pokój oraz pomyśleć a obfuem zau= 
patrzeniu Marokka w śradki spożywcze, 
których wielki brak odczuwa się w stre- 
fie francuskiej, 1ako w kiaju mało rolal= 
Czym I o miakim poziomie rolnictwa. Pa- 
caem IrzeDa bęuz'e atworzyć iaką Avtua- 
cję, aby nie dopuścić do systematyczne- 
fo wznawiania co rok na wiosnę dzia 
lań wojeanych szczepów powstańczych 
przeciwko wojskom francuskim. 


„Matlna” 


| Zerwanie rokowań 


Jak ałychać w naczelnem dowódz- 
twie francuskiem w Marokko nastąpiły 
zmiany  Ooeracie przeciw Abdul Ker- 
mowi weszły ohecnie w drugą fazę, Do- 
tychczas ouraamiczały się one do zatara- 
sowania drogi Kabylom do F-zu, obec- 
nie zad ady już miastu nic nie grozi — 
woiska francus«lie vrzejdą do energiczne 
ofenzywy, zmierzaiącei do uwolnienia 
azczepów, ularzmionych przez Abdul Ke 
nma w strefie francuskiej, 

„Le Tempa” donosi z Rabat, że 
część posterunków [rancustich w o- 
kolicy Aouna | Maulayain. które ca- 
dziennie otoczone były przez rifen- 
tów, zastała ewakuowana celem za- 
pewnienia więkazej aewobody rucho- 
mym kalumnom, zaopatrującym je w 
żywność. Grupa gen. Cambay otrzy- 
mała posiłki w tym celu, ażeby mo 
gia aparaliżować wysiłki: nieprzyjacie 
la zmierzającego do zawładnięcia Kit 
tane. 

Jak donoszą dzienniki, Mokry po- 
twierdził w parlamencie, ża można 
być zadowolonym z wypełnienia przez 
niego rokowań z rządem hiapańskim, 
który zgodził mię na wakrzeszenie 
wojsk francuskich na terytorjum bisz- 
pańskiego Marokka. 

Izba uchwaliła 312 głosami prze 
ciw 178 odłożyć do arody dyakuaję 
nad inspekcjami w aprawie Marokka 


między Hiszpanją 


a Abdul-Kerimem. 


LONDYN, 255 (AW.) „Times* 
donos: z Tangeru, że w tamtejszych 
kołach miaradajnych krążą pagłuaki 
a zerwaniu rokowań między Hiszpa- 
nja i Abdul Kerrmem. Rząd biszpań- 


aki nie chce absolntnie słyszeć o za- 
wieszeniu broni. Armja hiszpańska 
przygotowuje nową akcję w okolicy 
Esiuslas, 


Echa panamy w marynarce. 


Aresztowanie 


WARSZAWA, 255. (Tel. wl.) Po 
dokonaniu aresztowania oiejakiego Erb 
steiga wspólwłaściciela firmy  „Marachal 
1 S-ka“, dostarczającej ów ałyany apo- 
sób zamówienia dla nowej marynarki 
wojennej — zgiosił się do żony Areszto- 
wanego dyrektora Erbstelaa p. Dziuliani 
dawny znajomy |e] męża Dawid Micha- 
łowaki. Jem to Talar z pochodzenia i 
prawomiawny „który penił za czasów cara- 
tu w Rogu funkcje wytstequ ureęda ika 
w ministerium spraw wawnętrznych 2 
tych to widocznie «lar zaoużna: sam. gu 
Erbstetna, gdy tan pracował W fUGyJ6 kiej 
ochranie, 


szantażysty. 


Udając tedy wielkiego przyjaciela 
aresztowanego Erbsteina Michałowski o- 
blecał stroskanej p. Dziulani dovamódc 
da zwelnienia jei męża z więzienia. 

Wreszcia po dwu dniach przybył do 
olej | 2 udanem uradowaniem oświadczył, 
że dotari aż do samego sędziego gied- 
Czego da spraw szCzewólnej wagi p Luk- 
seonurga | „miał z nim rozmowę”, Zwol- 
nienie Erbsiejna, jak uświadczał Micha- 
łowaki, mało kosztować tylko 10 tysięcy 
dolarów. Oczywiście Michalowski pi- 
gazie nie chodail, z mkim nie rozmawiał, 
chcial tylka z powietrza zarobić tak ol- 
brzymią sumę, 


Mr. 118. 


Na zdziwienie p. Dziutani wyrażont 
z powndu takiego obrotu rzeczy i tak 
wysokiej sumy, — Michałowski oświadczy, 
że 10 tys. dolarów — to znowu nle tak 
wielka suma, gdyż „muszą się nią po- 
dzielić sędziowie“, Pomimo awej ror: 
paczy, jednak z obrzydzeniem p, Deziu- 
lani, będąca z pochodzenia Qiruziaką, od- 
rzuciła żadania szaniażysty Miehałowakie- 
go. I podejrzewając nowe przestępstwo 
| oszustwo —udała się wprost da władz 
bezpieczeństwa | prokuraiora z prodbą o 
zwolnienie jej od natręta Michała wskiego, 
klóry wyłudzć od miej chca 10 tysięcy 
dolarów, korzystając z jej samotności i 
słabości. 

Z polecenia prokuratora maczelnik 
policji kryminalnej, p. S»nnenberg zreaz- 
tował szantarżystę Dawida Michalowskie- 
go. który tłumaczył się, że wyłudzonemi 
od p. Łziulani Erbstiea pieniędzmi chcial 
wyrwać sią 2 nędzy i podzielić z towa- 
rzyszam zemigrantami rosyjskimi cierpią- 
cymi na bruku warszawskim niedolę. 

Sprawa ta zosłała przekazana sądo- 
wi do rozoatrzemia, jako zwyczajdy szan- 
taż | świadome obrazenia przedstawicielj 
sądownictwa dla celów zysku, 


Pogrzeb marsz. Frencha 


LONDYN, 255. (Pat),  jatro 
adbędzie się tota) uroczysty pogrzeb 
marszałka rinan Jerzego 
reprezentować będzie łek lord 
Haig tormacją wajnka składającą mẹ 
z 8 azwadrouów kawalerji i 6 bata: 
jonów piechoty. 

Marszajek Jofre, wyjachał dziś w 
południe da Lundynu, aby uczeatnie 
cayt w pogrzebie lorda Frencha. 


Skazanie spiskowców 
bułgarskich. 


WIEDEN, 25-5, (Pat), „Noue 
Freje Praaae donoai 1 Sof|l w proce- 
s10 przeciwko apiakowcom Wraza za» 
pa wyrok następujący: Oakarżeni 

awłow, Czułew ! Najdenow zostali 
akazuni na śmierć. 1% oskarżonych 
otrzymała 12 i pół lat ciężkiego wig- 


grzywną 300 względnie 75,000 lewów= 


Katastrofa na morzu. 


KONSTANTYNOPOL, 25-5. (P, 
A T) W Boslorze zatonął wc3o- 
raj parawiec turecki, a wraz z mm 
44 osoby pasażerów i marynarzy. 5 
marynarzy uratowało się. 


Barmatowie na wolności, 


BERLIN, 28 5. (Pat), Po zwol- 
niemo juljusza Barmata zarządził ag- 
dzia śledczy wypuszczenie Henryka 
Barmata za kaucją 10,000 mk, 


101 ukra'ñców oskarżonych 


0 KOMU IZA, 


ROWNE, 255 (Tel. wł.) We wto- 
rek 26 bm. w tutejszym Sądzie okrę- 
gowym razpocznie aię sensacyjny 
proces 101 ukraińców oskarżonych o 
przynależność do partı komunisty 
cznej | bezprawne po anie broni, 
Proces pot 0 dni. Świadków we- 
zwano 140 Obruńcow występuje kil. 
kudziesięciu ze Lwowa, oraz z War- 
szuwy adwokaci: Honigwill i Duracz, 


Najazd turystów na Francję. 


PARYZ, 25.5 (Pat) Sezonowy 
zjazd turystów do Francji z każdym 
tygodniem szybka wzrasta, dniu 
wczorajszym przybyło do Francji 
zgórą 5000 turystów amerykańskich. 


Katastrofa gradowa 


W NIEMCZEGA. 


BERLIN, 25.5 (rat) We wscho- 
dniej części gór kruszcowych spadl 
w czasie gwałtownej nawałnicy grać 
niezwykłaj wielkości, W Reinhaids- 
bain | Reinbardagrimmar leżala na u- 
licachi na polach warstwa gradu gru- 
bosci 3cm. Drzewa ogolocone są zu- 
pełnie z liści I kwiatów. Daszćs | ma 
ay lodu gradowóego, który azybko 
stajali, zamieniły atrumyki w rzaki 
rwące i zalały pola i łąki. 


Nr. 118 


<RSTKIRAS 


Nacionalin 
jako narodzie komunizmu. 


Według zasad teor komunizmu 
wszelkie pojęcie narodowości miało 
być raz na zawsze usunięte na 
rzecz bezwzględnej międzynarodo- 
wości. 

Początkowo też po objęciu wła- 
dzy przez bolszewików w Rosji 
istniała tylko jedna partja komu- 
mistyczna, która obejmowała wszyst- 
kich bez względu na ich. narodo- 
wość. Kiedy jednak twórcy komu- 
nizmu zetknęłi sie bezpośrednio z 
życiem, przekonali się wkrótce, że 
poczucie narodowości nie da się 
w żaden sposób zatracić nawet 
wśród prawowiernych komunistów 
i że wszelkie teorie o międzyna 
rodowości są mrzonką, niemożliwą 
do urzeczywistnienia,| 

Powstały też w łonie partii ko- 
munistycznej najrozmaitsze sekcje 
narodowościowe, których przy- 
wódcy nie zawsze Szli w zgodzie 
z rozporządzeniami Centralnego 
Komitetu. Nastąpiła też zmiana 
konstytucji państwa sowieckiego w 
duchu rozszerzenia praw narado- 
wościowych poszczególnych mniej- 
szości Związku Republik Sowie- 
ckich, 

Poza tem na zmianę poglądów 
komunistów wpłynęła także taktyka 
ich, stosowana w celu zwalczania 
innych państw, względnie przygo» 
towywania w nich podłoża do re- 
wolucji przez wysuwanie właśnie 
kwestji narodowościowej. Tak po- 
stępują na wschodzie i tę samą 
metodę stosują wobec Polski. 

Dostatecznie już została stwier- 
dzone, że całą akcją dywersyjną 
na naszych kresach i agitację anty- 
polską i antypaństwową wśród 
mniejszości narodowościowych — 
prowadzi Moskwa, nieszczędząca 
na ten cel pieniędzy. Dobitnie po- 
twierdza to Zinowjew w referacie 
swym przysłanym na zjazd komu- 
mistycznej partji Polski, w którym 
z naciskiem podkreśla znaczenie 
kwestji narodowościowej w Polsce 
i określa stanowisko, jakie wobec 
niej winien zająć komunizm, 

„Wszystkie te święte prawdy 
marksizmu, że proletarjusz nie po- 
siada Ojczyzny, że wszyscy robo- 
tnicy są braćmi itd., pozostają nie- 
wziuszone, Ale w żywej praktycz- 
nej polityce, w okresie, kiedy zbli- 
żamy się najbezpośredniej do zdo- 
bycia władzy to me wystarcza, 
kwestję narodowościową musimy 
postawić również tak, aby poru- 
szała ona do żywego ogromną 
większość ludności“. 

Tak mówi Zinowjew, zaznacza- 
jąc następnie, że wysuwanie tej 
kwestji jest rodzajem taktyki, którą 
stosować należy tam, gdzie tego 
wymagają interesy III Międzynaro- 
dówki. Dlatego też na początku 
wojny światowej była wysuwana 
„kanciasta międzynarodowość”, ja- 
ko hasło nie do usunięcia, prowa- 
dzące do mihiliżjmu narodowościo- 
wego tak długo, dopóki potrzebne 
to było wymogom chwili. 

Komuniści polscy musieli też 
niejednokrotnie wysłuchać od Zi- 
nowjewa napomnienia z powodu 
ich stosunku do kwestji narodo- 
wościowej w Połsce i niezbyt o- 
wocnej akcji w tej dziedzinie, pod- 
czas gdy „w kraju takim, jak Pol- 
ska, Z takim splotem narodowo: 
ściawych konfliktów, zdawaćby się 
mogło, że moment naradowościa- 


wy powinien być źródłem naj- 
większej siły dla naszej  partji” 
(słowa Zinowiewa). 

Uważa więc Zinowiew, iż sto- 
sunek ten należy poddać radykal- 
nej rewizji, a „burżuazja polska 
musi być przez komunistow po: 
stawiona w takiej sytuacji, aby 
nieustannie odczuwała nacisk partji 
komunistyczneł w kwestji narodo- 
wościowej, aby na każdym kroku, 
w każdym drobnym wypadku i 
przy każdem ważnem zdarzeniu 
musiała, co się zowie, nosem ude- 
rzyć o to wielkie, nierozwiązalne 
dla niej zagadnienie". f 

lako dowód  nieumielętnego 
ustosunkowania się polskich ko- 
munistów do kwestji narodowo- 


List z Paryża. 


| iima i e 


— Worek 26 maja 1925 roko. 


ściowej przytacza Zinowiew fakt, 
że w Polsce padczas wyborów 
żydzi nie głosują masowo na ka- 
munistów, podczas gdy np. na 
Ukrainie przed rewolucją listapa- 
dową wszyscy żydzi oddawah swe 
głosy na bolszewików. „I nie może 
być inaczej” — wykrzykuje Zino- 
w|ew— albowiem „właściwa taktyka 
doprowadzała do tego, że drobno- 
mieszczaństwo żydowskie na U- 
kraitie w dużej mierze nas po- 
pierało*. 

Ze wskazówki Zinowijewa nie 
idą na marne, wyraźnie o tem 
świadczy stanowisko, jakie żydzi 
zajmują u nas wobec komunizmu. 


1. Olsz. 


Ostatnie nowiny i nowinki. 


Niewvkończona wystawa — Cudaczny oawilon sowiecki. — Piekna war- 


szawianka w „Folies Bergeres“ 


— Zbrodniczość polska we Francji. — 


Przyczyna złego. 


Obawlązek przvzwoltaści dzien- 
nikarzkiej nakazywathy poświęcić kil- 
ka conaimniej stów opisawi między- 
narodowej wystawy sztuki dekoracyj 
nej. Niestety, tak szumnie, prawie 
miesiąc temu zapowiadane jej otwar» 
cie, nie zmieniło ani nie przyspieszyło 
tempa rabót | wystawę właśriwie da- 
le] można uważać za zamkniętą. Do- 
stępne są bowiem dla publiczności |e- 
dynie ulice na placach wystawowych 
1 pawilony państw z dawien dawna 
mających zasłużoną npinię punktunl- 
nych, jak Japonjalub Holandia Wszyst- 
kie inne pawilony, nie wyłączając i 
polskiego są niewykończone | otwie- 
rane byw: na raty. 

Nara jedyną sensację wystawy 
stanowi pawilon republiki sowietów. 
Na pierwszy rzut oka poznaje się. ża 
balazewikom zależało nie tyle na stro- 
nie artystycznej ile na wywołaniu nad- 
zwyczajnego wrażenia wśród zwiedza+ 
jących. Ponieważ jednak zbyt mało 
mieli talentu, aby wrażenie to wywo- 
łać środkami uczciwymi I naturalnymi, 
uciekli się do etaperymentów. A więc 
tam, gdzie zwykle są ściany, umieścili 
szereg przegródek i zakamarków, za- 
miast dachu kombinację platform ude- 
rzających swym bezładem | brakiem 
logiki w układzie. Ze zaś burżuje 
wychodząc na wieżę, posługują się 
schodami lub drablną, artystyczni 
nadtowarzysze dla odmiany wyhudo- 
wali na awej wieży poachylnię, po 
której wyjście jest prawie niemożliwe, 
a zejście zastąpiono zjazdem na naj- 
bardziej komunistycznej części ciała, 
Niczem ścieżki Herkulesa — mała 
symbolizować stromą i trudną drogę 
ku ideałom moskiewskim.  Zbytecz- 
nem dodawać, że taki przewrócony 
budynek, w którym wszystka na opak, 
skupia koło siebie tlumy widzów 
wprost przestraszonych tem nowator- 
stwem. Stąd Paryż, azybki w tworze- 
niu dowcipnych określeń, ukuł już 
nowy „bon mot”: — gapić się, jak na 
pawilon gowiecki. 

Obok wystawy sztuki dekoracy]- 
nej mamy jeszcze w tym miesiącu, 
fako w kulminacyjnym okresie t. zw. 
wielkiega sezonu paryskiego (ad 19 III 
do 13 VIII) mnóstwo najrozmaitszych 
różnorodności, ad międzynarodowych 
targów szynek począwszy, aż do zmia- 
ny półrocznych programów w apekta- 
klach i walkach byków inb popiaach 
Dżignitów.  Waspomoieć tu wypada, 
że nowa gwiazda obecnego sezonu 
jest warazawianką! p. Smolińska, któ 
ra występując w „Folies Bergeres" 
zdobyła sobie publiczność już ri 

remierze awą wybitną urodą. „Fa- 
I" Rergereca* wysyłają bowiem ca 
raku w czasie Wielkanocy ajentów na 
cały świat w celu angażawania naj- 
piękniejszych kobiet. 

Pocieszają naa tem Francuzi, mó- 
wiąc, że przynajmniej raz przybywają 


Paryż, 20 maja1925. 


Znany literat i felietonista „Le 
fourna|'a", p. Clement Vautel, poświę- 
ca dzisiaj Polakom awój film codzien- 
ny, zaczynając od ałów: 

Cherchez Ia feinme*, mówiono nie- 
pdv, szukając przyczyny zbradni, dzi 
siaj zaś mów sędziowie śledczy: „Szu- 
kajcia Polaka" N»leży życzyć krajowi, 
któremu Francja zawdzięcza Marjo Le- 
szczyńską, Chopina, Ponistowskiego, 
Walewskiego, | balzeknwskiego Stanisła- 
wa Rzewuskiego, aby oczyścił awe wy. 
chadźtwa z tych niezliczonych bandy- 
tów, którzy naprawdę stalą sig nie da 
wytrzymania dla gospodarzy kraju. 

Najsmutniejsze to, że p. Vautes 
ma niestety słuszność. Praeglądnij- 
my kronikę kryminalną z dwu tylko os- 
tatnich tygodni. — Kradzież biżnterji 
przy ul Montaigne — Polak, obrabo- 
wanie kasy banku przy ul. Abonkir 
— Polak, uduszenie stróżki damu przy 
ul, St Antoine — Polak, Arebowi roz- 
pruto brzuch na moście Austerlitz — 
Polak, znaleziono rozkładające ai 
zwłoki posiekana w hangarze po 
Senlia, ohok pasznort polski. 

Kronika notuje takża Polaków 
jako fałszerzy czeków lub oszustów 
bankowych. jak jednak z nazwisk wy- 
nika, ci tchórzliwi kryminaliści rekru- 
tują się z żydowskich mniejszościow- 
ców, za których polaka opinja poku- 
tuje. 

Nie przesądzając, możnaby zacy- 
tować kilkadziesiąt takich konkretnych 
wonadków w Paryżn i na prowincji, 
gdzie sprawcami niewątpliwie byli 
Polacy.  Nabawili oni już policję ta- 
kiego strachu, że dzisiaj obowiązka- 
wo po popełnionej w danej miejsco- 
wości zbrodni, aresztuje się przede- 
wszystkiem Polaków, a nie aą walni 
od podejrzeń nawet inteligenci z ka- 
lonji paryskiej, wyjeżdżający z od- 
czytami do rodaków robotników. Gdy 
dwukrotnie wydarzyła się katastrofa, 
kolejowa na linji Bordeaux—Paryż- 
policja zamiast szukać aprawców, za- 
rządziła obławę na okolicznych Pola- 
ków, na tej podstawie, że kiedyś przed 
rokiem, był jeden Polak zatrudniony 
przy konserwacji toru. 

Jaka pierwazy óśradek zaradczy 
Francuzi proponują utworzenie od- 
działu policji złażonej z Polaków, 
któryby znając język i zwyczaje sku- 
teczniej mógł zwalczać bandytyzm. 
Jak wszelki środek przemocy będzie 
ta tylko paljatywem i nie usunie zła, 
które tkwi daleko głębiej — w trakto- 
waniu naszych robotników przez Fran- 
cuzów jako jednostki niżazego rzędu, 
jako półzwierzątka bez kultury, w naj- 
lepszym razie, jaka „l'ame slave“, jak 
aię wyrażają delikatniejsi autachtani. 
Podobne poniżające postępowanie, 
pomewierania duszy naszego robotni- 
ka zabija w nim wszelką ambicję ludz- 
ką 1 spycha go zwolna na dno upo- 
dlenia, z którego nie znajduje sam 
Inoego wyjścia jak właśnie ów ban- 


z Polski nie tylko aami robotnicy i | dytyzm. 


pianiści (tak) ale i piękne kabiety. 


Jan Krzemień. 


Odkrywca obu biegonów. 


Ostatnie depesze doniosły, że 
Amundsen dadarł do bieguna półnace 
nego w nocy z 21 na 22b, m. i zaane- 
ktował kraj podbiegunowy w imieniu 
króla Norwegli Haakona, uprzedziwszy 
Amerykanów, których wielka ekape= 
dycja na 4 samolotach do bieguna 
była już przygotawana w zupełności. 

W Oslo jednak do niedzieli pie 
było wiadomości o drodze powrotnej 
Amundsena. Obawiają się przeto mo= 
żliwości uszkodzenia samolotu Amund= 
sena, Możliwość tą przewidział zre- 
sztą sam Amnndsen i na drodze po- 
wrotnej urządził stacje żywnościowe: 
Ponieważ jednak droga powrotna od 
bieguna do Kingabay wynosi 1300 kie 
lometrów, powrót pieszo może się 
skończyć katastrofą Śmiałego odkryw= 
cy i całej ekspedycji. Liczą się rá- 
wnież z tem, że Amundsen przezimu= 
je w Ford Conger. 

Warto przypomnieć szczegóły z 
życia sławnego podróżnika, Otóż 
Roald Amundsen urodził się w 1872 
roku w mieście Borje. Od wczeanej 
młodości interesował się żywo żeglu- 
gą, Pociągały go zwłaszcza podróże 
w kraje dalekie, tajemnicze. 

Odbywał częste wycieczki w głąb 
morza Ladowatego, aby się przygo” 
tawać do swej przyszłej roll i da ue 
działu w ekspedycjach nankowych. 

Po raz pierwszy wziął udział w 
takiej wyprawie w roku 1897 w cha- 
rakterze pierwszego porucznika na 
statkn „Belgica*, na którym płynęła 
belgijska ekspedycja naukowa do bie” 
guna południowego, 

Pa odbyciu tej podróży, która 
zabrała Amundsenowi dwa lata, kształe 
cit się w niemieckiej służbie m 
narskiej, W roku 1901 nabył własny 
żaglowiec „Gjója” i pa pewnych przy= 
gotowaniach odbył na tym żaglowcu 
podróż w dalekie krainy Północnej 
Ameryki, 

Podróż ta, odbyta w r. 1903, za- 
kończyła się szeregiem domoałych 
zdobyczy naukowych i utorowała mu 
odrazu drogę da rozgłosu, Powrócił 
2 tej podróży dopiera w roku 1906 
drogą na San Franciako, 

Wyprawę do bieguna południa: 
wego podjął Amundsen w roku 1910 
na wsławionym póżniej źaglowcu 
„Fram*. Niestrudzony badacz i przy* 
rodnik dotarł do bieguna poludnia- 
wego, odbywając już podróż na sa- 
niach, w dnin 14 grudnia 1911 r. O* 
becnie przypadła mu sława odkrycia 
również bieguna północnego. 


Amundsen nie wraca. 


OSLO, 25.5 (Pat.) „Tidende“ do- 
nosi ze Szpitzbergu: Dziś a godz. 2 
brak jeszcze wszelkich wiadomości a 
Amundaenie. Holdy, który dakonał 
podróży wywiadowczej na Wschód i 
Półnac od wyspy duńskiej danos: a 
niezwykle trudnych warunkach. Wśród 
pozostałych członków ekipore pa- 
nuje pewne przygnębienie. ileby 
maszyny zawiodły, muaieliby uczest- 
nicy wyprawy odbyć uciążliwą i nie 
bezpieczną drogę lodem. Temperatu- 
ra nieca poniżej zera. 

Niektórzy przypuszczają, że A- 
mundsen postanowi? przedłużyć awój 
pobyt na biegunie północnym celem 
czynienia naukawych spostrzeżeń. 

Wiele okoliczności wskazuje, ża 
Amundsen musiał wylądować po drao- 
dze. Ilość benzyny, którą posiadał, 
wystarczała tylko da godz, 12 w po 
łudnie w niedzielę. Przypuazczają jed- 
nak, że Amundsen zatrzymał w pew- 
nem miejscu aeroplany i załogę obu 
aparatów umieścił w jednym, co mu- 
slało opóźnić powrót. 


2a 


Opieka nad zamkiem 
w Będzinie. 


W niedzielę odbyła się walne ze- 
branie Towarzystwa opieki nad Górą 
Zamkową w Będzinie, które jest wlaści- 
cielem | konserwatorem ruin zamczyska 
1 parku. Dzięki jego staraniom zniszczone 
d zaniedbane do niedawna ruiny piękne 
go zamku siarościńskiego przybrały f rmę 
możliwą I jest nadziela, że w miare urze- 
czywistniania dalszych projeklów Redzin 
uzyska odiworzoną pamiątkę Miatoryczną 
oraz piękny park. 

Z przedsiawionego zebraniu spra- 
wozdania du wynika, że Towarzy- 
siwo w ciągu póliora rocznego okresu 
przeprowadziła wiele prac konsarwator- 
skich na zamku | w znacznym stopniu 
uporządkowało park. Prac tych dokonano 
funduszami uzyskanymi w bardzo trud- 
nych warunkach w snmie 5488 złotych. 
Ważną iest rzeczą, Że w roku 1024 ata. 
raniem Towarzysiwa wydział archhekiury 
Politechniki warszawskiej sporządził plany 
pomiarowe ruin | terenu góry zamkowej, 
co da podstawę da opracowania planów 
restauracji zamku | urządzenia Darku. 
Sprawą lą zajmie się blije] zaproszona 
przez zarząd komiaja techniczna z udzia- 
łem konserwatora zabytków z woiewódz- 
twa. Urzeczywistnienie tych planów za- 
leżeć będzie przedewszystkiem od ofiat- 
mości spoleczeństwa, któremu powinno 
zależeć na utrzymaniu tego zabyiku hl- 
atorycznego, kióry jest Świadkiem daw- 


nych tradycji polskich Będzina. 
Zebranie zagaił prezes Towarzystwa 
p. Szpetling, zapraszając na przewodni- 
czącego red, Oplołą, 
wolłano p. |. 


Na sekretarza po- 
Mimiórskiego, na asesorów 
muiewicza | p. Gęborskiego. 

z dzialalności zarządu 
p! : p. Szperiing w zakresie 
administracyjnym 1 Inż Nowaklewicz w 
zakresie technicznym. Sprawozdanie ra- 
chonkowe złożył dr. Walewski, Cyfry 
świadczą, łe dochody przeznaczyla To- 
warzystwo głównie na konserwację, a 
postępach której świadczy ilość 782 dnió- 
wek roboczych opłaconych przes Towa- 
tzystwo. 

Na wniosek zarządu przyjęto budžet 
na rok 1925 r w sumie 7800 zi. w do- 
chodach i wydalkach. Wśród wydatków 
są następująca pozycje) konserwacja 
5000 zl, administracja 1400 zł, kance- 
larja 200 zl, uporzadkowamie góry par- 
kowe; 1000 zl, drobne 200 zl. 

Czlonek zarządu p. Pawłowski refe- 
tował sprawę projektowanych przez 2a- 
rząd zmian w statucie, która w całości 
przyjąto. 

Następnie dokonano uzupełniających 
wyborów do władz Towarzystwa. Wy- 
brum zostań do zarządu pp: dr. Wa- 
lewski (ponownia), B. Miałórski (po- 
nowania) i inż. Nowaklewicz; jako zastępcy 
czlonsów zarządu pp.: dyr. Błażejewicz, 
dr. Metera, M. Kempifski, Borecki, St 
Ruciński 1 dyr. Wiszniewski; do komisji 
rewizyjne p. Rehoe. 

W koścu uchwalono opracować mo- 
nogra ję zamku |! miasta Będzina oraz 
zwrócić sią z apelem do poszczególnych 
osób posiadających materjaly histutycana 
| wiadomości prywainu a aamku, by 
udzielny Towarzysiwu materjału ala spo 
rządzenia wspomnianej publikacji. 


coon POKERA 


oha wyławniczego. 


Nakładem Hibljoteki Dzieł Wy- 
borowychH wyfzia książka pruf. Ada- 
ma Szelągowskiego p t „*”olska 
Współczesna”. W chaosie zdarzeń na- 
stępujących po sobie z Diłysxawczną 
sżybkuścią zalfaca ią obraz ogólny po- 
siępu i dokonanych faktów. Narzekamy 
ciągle na ciężkie Czawy, na nieudo!mo- 
wane słosunki, A nie oceniamy naieżycie 
jak wiele dokunano w dziedzinie Dudu- 
wy państwa Konieczną jest jednak rze- 
czą, zdać sprawę z Czynów konkretnych 
1 przyjrzeć się zbliska tym epokowym 
zdarzeniom, j8kie się na przestreani kil- 
ku lal rozegtaiy. Książka ptut A. Szalą- 
gowsiiego jest doskonalą syntezą Ca:Ego 
życia polskiego, 4 fakty w niej <grupo- 
wane najlepiej mówią © tem, jak rosie- 
gle fundamenty poiożono pod budową 
Gilńega i ciągle pofązniejącego państwa. 


POR TER sai WCZK 
Poperajcie L. 0. P. P. 


AISR RA — worek 26 mala 1025 rota. 


Zamknięcie huty „Staszyc“. 


(ć) Zarząd buty „Staszyc” w So- 
snowcu na podstawie artykułu 6 b, 
Ustawy o czasie pracy otrzymał ze 
zwalenie z Mn. Pracy i Opieki Spo 
łeczńej na powiększenie pracy o 120 
godzin w ciągu roku 

Na tej podstawie zarząd huty wy- 
włesił ogłoszenie do wiadomości ra 
botników, 2e wprowadza przejściowo 
2 godziny nadliczbówe pracy ze wzęłę 
du na ciężką aytuacją przamysłu me 
talowego. Sytuacja ta jest tem cięższa, 
2e na Slasku i aąsiednich Niemczech 
praca w fabrykach trwa 10 godzin, 
wdkutek czego konkurencja na rynku 
zbytu jest niesłychanie ntrudniona. 

Zarząd buty nadmisnił, że wpro- 
wadzejąc przejściowo 2 godziny nad- 
liczbowe pracy, podwyższa za nie 
płace o 50 proc. w stosunka do płac 
za normalne godziny pracy. Wynia- 
ałoby to 37 proc. podwyżki całych za 
rahbków. 


Kronik 


KALENDARZYK. 


26 Dzis Filioa Neriugza w. 


futro Bedy w.d,k, Jana p. m. 
Wsch. mońca 804 
Wtorek | „ach. « 614 


Po zjeździe śpiewaków w Kielcach 


Związek Stowarzyszeń  muzycźno= 
śplewaczych Wojewód twa Kieleckiego 
komunikuje: 

T-wa Splewacze Wolawádatwa Kie- 
leckiego wezma gremialny udział w za- 
powiedzianym na 28 : 29 czerwca Z eż 
dzie Solewaczym w Katowicach Wyka 
namy tam wsnólnie pieśni ogólne przy- 
gotowane na Zinzi Kielecki. 

Wydane z oxazii Ziazdu w dniu 17 
maja „Pamięfniki* sado nabycja w ceme 
1. BO gr. Ze wzalędu om wielkie ko 
azta nakładu prosimy © dopomożenie w 
fozaprzedaży pozostałych egzemplarzy 
Zarazem komunikulemy, że postadamy do 
aprzedania dwa portrety Maazyńakiego 
po zł 20 oraz fołogrute ze Z'azdu duże 
— w cenie 8 u, mniejsze — w cenie 3 
gl. I pocztówki (14 zdjęć) po 50 groszy. 
Wyaylamy na zamówienia, 

Ponieważ wielu delegatów nia mia- 
ło możności w czasie Zjazdu omówić 
awych spraw z Zarządem Związku. pro 
simy przato we wazyaikich kwestiach 
zglaszać się abecnie listownie pud aure- 
sem Związku: W, kamiński, Kielce, Pań- 
stwowe Seminarjum Nauczycielskie, 


Zebranie Stow. Kuoców. 


(A) W sali banku ŻZagiębia przy 
ul. Małachowakiego w Soanuwcu od- 
była mię onegdaj roczne walne ze- 
branie Stowarzyszenia Kupców Pol 
akich, 

Zebraniu przewodniczył p. O- 
głaza. 

Na zebraniu omawiano między 
ionem sprawę padwyższenia akładek 
członkowskich, araz omawiano pro 
jekt budowy własnego gmacha. Nad 
aprawą tą rozwinęła się długa 1 rze 
czowa dyskusja. W związku z tem 
podniesiono myśi porozumienia się z 
Tow. Rzemieślników i łącznie z nimi 
wybudowanie gmachu kupców i rze 
mieślników, 

W końcu zebrania przystąpiono 
do wyboru człanków zarządu. Na 
miejsce wybalatowanych czlonkow 
Zarządu wybrano pp. P. Kucharskie- 
go, Garlińskiego, Wł. Czechowskiega, 
F. Jansona, L. Piętkę, S. Mansiora, 
Maruszewakiego, Rzeczkowakiego i 
Mieszalakiega, 

Na zastępców pp. Gruszczyńskie- 
go, Zieleńca, Wolskiego, Pawlickie- 
go ! Ogłazę. 

Do komisji rewizyjnej: R Wol 
akiego, Jagielłowicza i Ogłażę. 


Wiec pracowników umysłowych 


(6) W miedzialę przed po.udniem w 
Ball teatru sosnowieckiego odDyl SIĘ wiec, 
zwołany przaz Komiaję Porozumiewaw- 


W sprowę tę wmieszał sig Zwią- 
zek Metalowców i poseł Stańczyk. 
Rezultatem tego wmieBzania się było 
niepodporządkowanie się robotników 
do prapozycji zarządu. Zarząd ten 
pozostawił jeszcze 3 dni do aamvalu, 
wczoraj zań zamknął butę i robotnicy 
zostali bez pracy. 


Sprawa ta przybrałaby napawna 
obrót zupełnie inny, gdybv organiza- 
cja zawodawe nie wmówiły w robo- 
tników, że w razie zamknięcia fabryki 
będą mogli korzystać a zaatłków dla 
bazrohotnych, co jest oczywiatą nio- 
prawdą. 


Jak się dowiadujemy, zarząd huty 
„Stawzyc"bylhy skłonny uruchomić war 
sztuty pracy pod tym jednak warun 
kiem, że robotnicy zgodzą się na pro- 
pozycję przejściowego powiększenia 
dnia pracy wedlug zasad, zamieszczo: 
nych w oglas? n | zarządu, 


Zagłębia. 


cza Pracowniczych Związków Zawodo 
wych Zaglebia Dahr 

Na wiecu tym sekrelarz Zw. Prac 
Przem. | Handlowvch. o. Maciej Lasz- 
czy a«i wygłosił referat 0. f, „Sprawy ma 
aowsch redukcji i bezrobacia pracowni- 
ków umvysiowvch“ 

Pan Bron. Małecki, drogi mówca, 
krytykował proleki ustawy rządowej o 
zabezp eczeniu emervtalnem. 

Prof-aor Krzemieniecki mówił © ce- 
lach I zadaniach Zw. Zawodowych 

W końcu wiecu uchwalona rezolucie, 
w ktorych zebrani slaw ają żądawa zgo- 
dne z oświetleniem poszczególaych soraw 
ptzeż referentów 

Wezwano rząd, by nie dopuszczał 
do obeimuwania w okresie obacnaqo bes- 
robocia posad przez obcokrajowców | 
orzeprowadził śclisia rewizię wvdanvch Im 
kart pobytu, a wydawania dalszych Czy 
przedłużania obecnych odmówił. W zwiaż 
ku z iem wezwano rząd, by  najrychlei 
orzystaoł do usuwania z Polski ole- 
mieckich ontantów 

W worawia usiawy o zabezpieczaniu 
oracowniców umysi na wypadek bezro- 
hocia uchwalono domagać się. by uuta- 
wa la obięła wszystkie przedaięb'orstwa 
inatviucia, zatrudniające piacowników u 
mysłowych, bez oznaczenia ich lezby, 

Wreszcie uchwalono domagać się 
ażeregu poprawek w prolekc a umiawy o 
ubezpieczeniu pracowników umysłowych, 
a orzedewszystkiem znizenia ilości lat, 
potrabivch do uzyskania palnych świad 
czeń «marylalnych do 25 1 wyodrępala- 
ma z ubezpieczenia pracowuików umye 
ałowych. 


Wiee piekarzy. 


(6) W sali Łwiązuu Kolejarzy w 
Sosnowcu odbyła się onegdaj zebra 
mie piekarzy z calego ŻZagiębia w 
aprawie godzia handlu 1 pracy w 
piekarntach. Rozporządzenie władz, 
aby piekarnie otwieraae byly ME 
10 godzin, nie ma wiele sensa Chleb 
jeat nainiezbędniajazym  urtykułem 
pierwszej potrzeby | powinien nyć na 
aprzedaz w każdej chwili, co lezy w 
interesie przedewazystkiem ludności 
najbiedniejszej jeżeli piekarze, jak 
postanowiii, będą ściśle przestrzegali 
przepiaów, wowczas rano, ani wie 
czoram nie będzie się można chleba 
dakupić t nie wiadoma, czy nia daj 
dzia do awantur. Robotnicy po po- 
wrocie z pracy, ami przed pójńciem 
da niej chleba nie kupią, ale stanie 
się zadańć ideułom  £ocjallatycznym, 
aby ograniczyć do minimum pracę 
nawet tych ludzi, którzy bynajmniej 
piaaku w rękawach nie Ery 

Socjalistyczne Rady tejskie w 
Zagłębiu, oczywista, nie zdobędą się 
ma to, by zezwolić na dłuższą pracę. 
Skutki doktrynerstwa odczują na 
własnej akórze, grzedewazystkiam ci, 
ktorymi się mocjaliści gorąco opia- 
kują. 

Piekarze postanowil po gadz. $ 
pp. pod żadnym warunkiem chleba 
nie sprzedawać. 
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Sprawa budowy gimnazjum 
w Będzinie 


(g) W ubiegią niedzielę odbyło 
uię w Będzinie posiedzania Rady 
piekuńczej gimnazjum zrzeazenia ku- 
pców w sprawie omówienia budówy 
wiaspago gmachu dla wspamnianej 
uczelni. mawiana kwestja jest na 
jaknajlepszej drodze 1 Rada Opie- 
kuńcza npoważniłe pp. B Misiórakie- 
go i dyr. Błażejewicza do podjęcia 
pertraktacji z Magistratem, w apra- 
wie odstąpienia części placu szkolna- 
gó | uzyskania odpowiedniej rakom 
penaaty. 

Pa załatwieniu tej sprawy, Rada 
Ogpiakufńcea wydeleguje kilka osób 
da Warszawy, celam ostatecznego 
załatwienia omawianej tj, po- 
czem moźna będzie przystąpić do 
zrealizowania zamierzenia, 


Wynik zblórki na dar narodowy 
3 Maja. 

(u) Z uriądzonaj w pawiecie bę 
dzińskim abiórki na dar narodowy 3 
Maja wpłynęły dotychczam kwoty na- 
stępu yE Zagórza zł 57.30 Pors zł. 
1918, Koziegławy zł. 1589, Bobro 
wolk zł. 3014, Władowice zł. 89, 
Mrzygłód zł 44, g. Olknsko-Siawiertka 
zł. 664,37, Zarki zł 31,30, Wojkowice 
Kościalne zł 4474, Rokitno Szłache- 
cine zł, 10075. Łagiazm zł 112, Gros 
dziec zł, 49040, Zawietcie zl. 471,76, 
Kromołów zł, 6439 Ozarawiec zi. 
84,57, Siewierz zi. 170,38 

Pozostało gminy winny ze wegig- 
du na likwidacją prac związanych g 
obchódem, przesłać niezwiocznie zo- 
brane kwoty do powiatowej kasy o- 
azczędoościowaj w Będzinie, listy zas 
składkowa do inspektora aamorządu 
gminnego, p. Sztajnera, 


Zatwierdzenie preliminarza budże 
towego. 


(g) W tych dniach Województwo 
Kieleckie zatwierdziło  preliminarz 
budzetawy Będzina na rok bieżący. 

Preliminarz pizewiduja w docha 
dach zwyułych 927854 sł, nadzwy- 
czainych 570439 at, razam więc 
1 499293 zł 

Wydatki zwykłe stanowią 805.220 
zł, nadzwyczajna 748.630 zł. razem 
1 550480 sł. 

Niedobór wynomi 52,187 zł. 

piarwowzorze pieliminarzó- 
wym wojawództwo poczyniło mazoa: 
czne zmiany, gdzie, między innemi, 
ukredlono etat mekrotarza aarządu 
miejakiago, 

Stanowisko to sujmował p. Maj- 
telea, który też, na akutek takiej da 
cyzji, opuścił zajmowaną posadę, 


Pan Kon-kończy się. 


(w) Akcja o spolszczenie Zarządu 
m'ama w Sosnowcu rozpoczęte przez nas 
zdaje się osiągać poiadany akutax. 

Dochodzą naa wieści, za powaźniej- 
sze niery kierownicze organizacj P.P,S, 
w Zaglęhiu Dabrowakiem zamierzają po= 
nfme 4apropunować p. Konowi, by zczeki 
się mandalu iawuika. 

Skądimąd dowiadujemy Glę jedno- 
czeńnie, że i p Kon nasi mię 2 myślą 
porzucenia areny Bamorządowaj. 

„Z tem naiwięnSży jesi amoaras, żeby 
dwoja chciala nara” — powiewał w 
tym wydadku inieqcje są zgodne, mumy 
mepiodną madzieję, że praca nasza od- 
niesie 
zOsiuie „Oukoniony*. 


Niewdzięc'ność. 


Otrzymujemy nasiępujące uwagi: 

Komitet Organizacyjny przyjęcia ge- 
nerala Hallera, który ma zagościć do 
naa w przyszłym tygodniu na poświęce” 
niu sztandaru tuta,nzej Chorągwi Źwiąz- 
ku Hallerczyków, rozema do różnych 
osób listy skiadkowe na pokrycie kosz- 
tów tego przyjęcia. 

Społeczeństwo jednak nasze zapom- 
nlałć o roku 1919, kiedy każdy dzień 
opóźnienia przyjazdu armii gen. Hallera 
do kraju napawa! go coraz większem 
zwątpieniem w mozność obrany granic 
Ojczyżny, zapomaiało, kiedy wolano: ach 
te nasze niebieskie chiopiąta, Das 
obronią przed czerwoną źmiją i dziczą 
UkrAIŃBKĘ. 

Smutas to ale prawdziwe! Za mało 
sobą czuje się nasze zpoleczeńsiwo, a za 
wiele patrzy ga kiwnięcie palcem swoich 


pożadany skutek I Zarząd miasta 
T 
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prowodyrów, którzy nawatw sferach ludzi 
inteligentnych potrafili zasiać swa brudna 
zasady | zawiści wszystkiego co dobre i 
szlachetne! „Dmunda* 


Walne zebranie członków Banku 
DUdziałowego. 


(g) Dziś, o godz. 7 wiecz. odbę- 
dzie się w lokalu własnym walne ze- 
brania członków Banku Udziałowego 
w Dąbrowie, prawomocne bea wzglę- 
du ma ilość przybyiych. 


Wycieczka na lotnisko wojskowe 


(g) Piaahómy już, ia maramom 
LOPP. w Dąbrowie odbędzie się kil- 
ka wycieczek oaukowych do wojsko- 
wej atacji lotniczej w Krekowie, gdzia 
każdy będzie mógł zapoznać się do- 
kładnie z tą galążią wiedzy i obej- 
rzeć ciekawa urządzenia. 

Otóż pierwsza wycieczka, prze- 
znaczona dla młodzieży miejscowego 
gimnazjum, wyruszy do Krakowa w 
czwartek dnia 28 bm 

W wycieczkach tych mogą brać 
udział także członkowie LOPP. i za- 
iay chętnych przyjmuje Polski Bank 
Erazsdlawy: przy ul. 3 Maja, oraz 
p. Uniajewaki na kopalni Flara. 


Mąka staniała. 


(6) Młynarze sosnowieccy zawlado- 
mill władze miejscowe, że z dniem wCzo- 
tmiazym mąka 70 proc noadła do 46 gr. 
za klgr a SU-proceniowa 62 groszy za 
kilogram. 

W zwiazku z tem Magistrat Bosno- 
wiacki komunikuje mam  ohcjalnie, że 
dotąd mia zdołał jescze powołać Kumi 
sj) Ceanikowel i me może bezpodrednio 
wywrzeć nacisku na piekarzy, by ObO- 
żyli cenę chiena. 


Sprawa Komleli będzie omówiona 
dopiero na najbliżazum poniedzeniu Rady 
Miejskiej. 

Hrzypuszczamy, że piekarze | bez 


Komisji Msayistrackie| obniżą ceog chieoa, 


Rewizja piekarń, 


(g) Miejska komisia sanitarna w Bg- 
dzinie przeprowadza rewizię Wszystkich 
piekarń miejscowych. W razie stwierdza 
nia nieporządków lub braku urządzeń 
wymaganych przepisami, wiaściciel utrzy* 
muja nakaz doprowadzenia przedsiębior- 
stwa do naieżytego stanu, w przeciwnym 
razie nieodpowiednie piekarnie będą zam- 
kogte. 


Apolityczność 
. ursędników państwowych, 


Minister Spraw Wewnętrznych Ra- 
talaki wydal akólnik, w klórym zwrócił 
się da pp. Woiewodów, aby cl położyli 
specjalny nacisk | przestrzegii podleg- 
łych im urzędników państwowych a ście 
siym przestrzeganiu bezsirodności pola 
tycznej. P. minister przypomina, łe w 
mydl artykulu 2] ustawy o państwowej 
służbie cywilnej, urzędnicy obuwiązami są 
ao przestrzegania apolitycznańci. W wypad 
kach atronniczości pp. Wojewodowie ma- 
Ja stosować art 60 i 67 adnośnej u 
wy w stosunku do podległych im urzę” 
dników, 


Zuchwałe włamanie do husy 
kolejowej 


(gR) W nocy, z niedzieli na ponłe- 
dzłalek, niewykryci aprawcy zaktadli mię 
do pwnic domu kolejowego na stacji 
towarowej w Dabrowie, gdzie mieści się 
ekspedycja towarowa i po wybiciu otwo- 
ru w podłodze, dostali się do biura ka- 
sy towarowej, gdzie skradli kasetkę pod- 
ręczną, w której znajdowało się około 
500 zł. Prawuupodobnie „robotę” usku- 
tecznili kawiarze przyjezdni, nie znający 
dobrze terenu, w aąsiedn'm bowiem po- 
koju znajdowała mę kasa główna | tej 
złodzieje mie tknęji, 

W sprawie zuchwałej kradzieży po- 
lieja prowadzi energiczne śledztwo. 


OFIARY. 


Dzielnica NOK. w Sielcn zamiast 
kwiatów w dniu imienin p. Juliji Wa- 
zilewakiej, układa 20 zł. na giodne 
dzieci. 


r 


ISKRA" — wtorek 76 mala 1925 roku. 


Sprawa redenowska przed sądem. 


Przemówienie podprokuratora. 


gowego rozpoczęło się przemówień'em 
podprokuratora, p. Kucharskiego Oskar- 
życiel na początku awaga przemówienia 
stwierdził, że z przewodu sądowego 
można wysnuć dwie tezy. Teza pierw- 
sza! kalasirofa była skutkiem nièwladci- 
wego dzłałania w czasie akcil ratunko- 
wej dozoru technicznego Teza druga; 
kaiastr fa mala charakter żywldłowy, 
mie można więć bylo jej przewidzieć. 

Z punktu widzenia oskarżyciala teza 


Onegdalsze posiedzenie Sądu Okrę- | 


Przemówienie 
Mec. Adam Pawelek występował 
w imieniu powódki cywilnej, wdowy 


Czarnikowej, o adszkodowańie w wyso- 
kości | (ledeń) zł. 

Rola podjęta przez mac. Pawelca — 
jak widać z sumy, o którą miai do- 
puminać — byia poprosu manu TY 
Nie wychodząc za awej roli, mec. Pawe- 
iak w przemówieniu ewem nie usirzeg 


druga upada, powołując się zań na orze- 
czenie biagiych, szczególnie zań na Otze- 
czenie inż, Buzka, podprokurator uważa 
za słuszną tazę pietwszą. 


W kon klnzji swych wywodów pod- 
prokurator zrzekł się oskarżenia ca do 
nadsztygara Roguskiego, popiera zaś 0- 
Bkarżenie co do inż. Zbyszewskiego i Inż. 
Skrehowskiega I domaga się dla każde- 
go z mich katy w wysokości 2 lat wię- 
złenia. 


mec. Pawełka. 


sią tonu wiecowego. Zaraz też na po- 
czątku mowy przewodniczący sędzia Kā- 
czyński zmuszony byi do zwrócenia u- 
wagi paldomocntkowi powód<i, że nie- 
dozwoloną ieat rzeczę przytaczanie nie- 
znanych sądowi okoliczności 

W zakończeniu śwej mowy mé- 
cenas Pawełex popierał powództwo cy- 
wilne. 


Mowa obroficy nadsztyg. Roguskiego. 


Mec. lędrzejewski, obrońca nadszty» 
gara Roguskiego stwierdza przeduwszys(- 
kiem że kient [ago byl w dniu kala- 
kircfv na urlopie. Biorąc więc wdzial 
w anci! ratunkowej, robi lò z dobrej 
nieprzemuszonej woli, dowodząc tem, że 
mial silne polzucie OnowiĄckiu 

Na kopalni — wedlug orzeczenia 
prof Czeczuta | 4 ch innych ekspertów 
— imtalały prądy picekąlne. Odwróce- 


nia się wiatru nie mági Roguski prze- 
widzieć. 

Że nadsżtygar dzialnł w dobrej woll 
| że naprawoę nic mu zarzucić nie moż- 
na, dowodzi i ta okoliczność, Że nawet 
i podprokurator zrzekł się w stosunku 
do mego oskarżenia. 

Obrońca prosi a uniewianienie noad- 
szłygara Ropuskiego. 


Obrońca zastępcy zawiadowcy, inż. Skredowskiego. 


Mec Forelie, broniący zastęocę za- 
wladowcy inż, Skrebowskiego. ofeypo- 
mi a, Że spraw sądowych o nieszczęśli. 


we wypadki na kopalniach jest bardzo 
dużo. |akościowo me są one Inne od 
shtawy redenowskiej, Zachodzi tylko 


tóżnicu co do liczby ofiat 

Prof Czeczot w swem orzeczeniu 
stwierdzil, że nawet racjonalna Akcia ra- 
tunkowa nie wvkiuczala katastroly, Frey- 
Czyną nies:Ce gza bylo odwrócanie nię 


wiatru. W normalnych warunkach fakt 
ten był po za granicą przewidywań 
ludzkich. 


Następnie mówca przytacza punkty 
oskarżenia przeciwko Inż, Skrehowsakia 
mu. Akt oskarżenia zafzuca pumucniko- 
w! zawiadowcy, że: 1) nie obiął Kierow- 
niciwa akcji ratunkowej; 2) mie mieszał 
się do akcji, przeprowauzanej przez nad 
saiygara Roguskiego; 3) opuścił samo 
wolnie konalaię. 

Obrońca wytyka nielogiczność dru- 
plego punniu. |eżell zarzuca się okat- 
żłonemu nieobjęcie kierownictwa akcji 
to jednocześnie nie można robić zarzutu 
1 z lego, że mie mieszał się do akcji 


przeprowadzanej przez Roguskiaqo. By» 
ło to bowiem prostą konsekwencją po- 
czątkuwego stanowiska oskarżonego w 
stosunku ao akcji ratunkowej. 

Co się tyczy punktu ostatniego, io 
irudno go dowiaść oskarżonemu, gdyż 
niemożliwą iest rzeczą, aby Inż, Skre- 
howskiego widzieli wszędzie wszyńcy 
świadkowie  Wylazd oskarłonego ma 
powierzchnią bynajmniej nie dowodel 
samowolnego oDuazczenia kopalni. Po 
opuszczeniu nadziemi inż, Skrebowski 
na rozkaz naczeinego inżyniera Janoty 
norawdzał między Inuami funkcjonowa- 
me wentylatora co dowodzi, ża w mia- 
1ę ml | możności starał się przyjść z po» 
mocą w akcji raiunsowej. 

W końcu mec Forelle polemizuja z 
nelnomocnkiem powódki cvwilnej, mec. 
Paw eikiem. Powołując aig na oświad- 
Czańig prof. Czeczota co do składu 1. Ew. 
podsadzki kopalnianej, mec. Forella zrów 
nai lą z przemówieniem mee Pawelka, 
które, «daniem obrońcy, miało w  aoble 
tange jedną część piascu i trzy Części 
wody. 


Mec, Ettinger. 


Znakomity prawnik I obrońca mec. 
Eitinger z Warazawy go orcerwie ob a 
aowe, wystąpi z dwugodzinnem pre 
mówieniem w obronie zawiadowcy ko- 
palm inè. Zbyszewskiegu. 

Rozprawiwszy się dość ostro z mec 
pawekiem, adw Eltnuer przeszedi do 
sirony prawnej sprawy redenuws«iej, po- 
czem stara się udowodnić, że katastrola 
miała charanter 2ywioiowy 
Natura— mówil obrońca — jest 
tak samo konsekweutqa wówczas, kiedy 
tworzy, jak i wiedy kiedy niszczy, 

Trudno było przewidzieć, że nastąpi 
katasituia. 

— Frzewidywać to znaczy mieć du- 
cha proroczego. Mieli go tylko gentuśce, 
Wielcy Wieszczowie narodów, Prawo zaś 
ma ma myśli | osądza' ludzi przeciętaych, 
cichych pracowników, 

Mówca puwolując ślę na opinje ble- 
głych, prciesorów Akademi  Uórniczej, 
którzy mówili a żywiaiowości xatastruty. 

— DĄ lo ludzie uczciwi, niezależni 
od wpływów ponsironnych. Wysokie ata- 
nowisko powudu cywilnego O  ziatówkę 
upoważniło ga do siawiania wyżej apinji 
bieplych-praktyków mż uczodych ievre 
tyków. 

Poczem mec. Ettlnger dodał pod | 
adresem nec. Pawtlua. 

— Są ludzie, którzy ulegają sugestij! | 
wnosząc na aalę atmosierę walki klas, 


nie może 
od 


warstw i partll. Sugestii 
uledz sąd dalecy bowiem 
sprawiedliwosci klasowej, 

Po krótxiej przerwie mpc. Ett'nger 
ciągną! dalej mówiąc między innem!: 

— Klerunek wiatrów ulega pewnym 
prawom naluralnvm. Kierunek len więc 
można przewidzieć Aie wiairy przekąj- 
ne wprowadzają w obiawy naturalna pe- 
wien chaos. N xdy ate wiadomo, w któ. 
rą się stronę oorócą. Tej kwestji nauka 
legcze nie zbadała. Na wyższych u- 
czelniach jeszcze aię 6 tam nie mów. 

Z kolei mówca przechodzi do stanu 
faktycznego, przypuszczając, że, gdy inż. 
4h.szewski zjechał na dói zastar tam 
Roguakiego, który ga uspokajał, twier- 
dząc, że ogień będzie wkrótce ugaszony. 


tel 
Jesteśmy 


Opinia nadsztyęara zasiugiwała na nal- 
zuoenieja atẹ. Nads wwa už 
lat pracowal na Kopalni, mał 


doświadczenie. 

— Zdarzają słę nieszczęścia = rau- 
ważył adw. Erlnger — bez winowajców, 
Ci, atóry wszędzie szukają winaych, mą, 
lak dzieci, doszukujące aę winowajcy 
nawat tam, gdzie niema życia. Udy się 
Przewrócą, putykając mię a kamień, biją go 

W zakończeniu swej obrony mec 
Eger dowodzi, że trudna się dopatrzeć 
IwiĄżku przyczynowego między przypi- 
Sywaną wiog inż. Źbyszewskiego aka- 


5 


tasirofą na kopain, Prasl a yniewiania« 
nie oskarżonego. 


Repliki i wyrok. 


Pa przemówieniach obrońców wy 
głosił krótką replikę podprok. Kucharski 
popierając w dalszym ciągu oskarżenia 
Renlikował mec. Pawelek, Ettinger | Fo 
teile. 

Po ustalenia listy pyłań Sąd udał 
na dwugodzinną naradę Po naradzie 
a godz. B i pół wiecz. został ogioszany 
wyrok, uniewinniający inż, Skredowskie- 
go i nadsztvgara Roguskiego. Zawia” 
dowca kop, Reden inż. Zbyszewski, za” 
atal skazany na rók twierdzy, Oraz po- 
zbawiony prawa prowadzenia robót na 
kopalolach oa przeciąg 3 lat, 

Skazanemu przysiuguje prawo apes 
lacji do Sądu Apelacyjnego w Warsza. 
WIE, 


C-rk, 
Błąd drukarskl. 


Da niedzielnego sprawozdania 
mkradł się błąd, napisano mianowicie 
że „Mówca (dyr. Rażniewaki) zaprze: 
cza, że teorja o prądach przekątnych 
Itd. powinno zaś być: „Mówca zazna 
Cza, że teorja o prądach przekątnych 
jest zbyt apacjalną i zbyt mową, by 
REAL! mogli cokolwiek a niaj wie: 

zieć. 


Wojna rytualna w Będzinie 


(R) W Będzinie żydzi podnieśli ogroa 
mny gwalt z powodu zarządzenia wiada 
przy uboju, bydła, niezgodnego jakoby m 
przepisami rytualnymi. 

Otóż miejscowy lekarz weterynacji 
wydał nakaz, aby płuca bydła koszernea 
go wvdmuchiwane były zaodnie z prze- 
plsam:, ża pomocą maszynki, a nie usta” 
ml, jak to dotychczas było przyjęte. 

Polecenia to wykonano, aliści dos 
wiedział się o tem rabin | zawezwawaty 
rzezaków, zabronił im pod grożbą wykię- 
cia, stosowania praktyk niezgodnych a 
przepiaami rylualnymi, 

W rezultacie rzezacy ogłosili strajk, 
a ponieważ żydzi muszą mieć mqao, by= 
dto bite jest w Dąbrowie i przywożona 
następale do Będzina. 


Przez atosowame strajku żydzi chcą 
zmusić rząd do cofdięcia wspomnianego 
zarządzenia, wobec czego zapytać należy 
wladze nasze, Czy wa wazysikich rzeź 
miach | miejscach uboju przestrzegany 
jest wspomniany przepis, gdyż jan rza- 
czą miedopuszczajną aby w XK wieku 
stosowane hyly średnjowieczne przesądy, 
urąjające elemeotarnym przepisom ny« 
gleny. 


ROZKŁAD JAZDY 


noclarów osobowych w Sosnowca 
obowiązujący od doie S-ga czerwca 1026 r 


PRZYCHODŻĄ; 

Z Katowic: 1.21, 223, 4.48, 6,53, 8.13, 0.52 
<posp.), _10.08, 11.43, 1300, 13.2A, 14.13, 
sh 17.14, 17.40, 10.28, 20,14, 22,23. 

i 

Z Warszawy: 1,02 (posp.), 7,44, 1252 (przes 
Denia), 19.53 (podp), 22.10. 

Z Dęblina: 2.35. 

Za Łdałbunaw: 

Z Maczek: 1.37, 


19,36, 
1.45, 16.25, 12.24 (połączenia 
z nrakowa). 


Ze Szczakowy: 4.25, 23.05. 

Z Łodzi: 1,46 

Z Uąurowy: 21.32. 

Z Zącaowiei Owa, 8.3, 15,25, 17.00, 

Z zawiercia M 

Z Laęstocho 14,40, 13.50, 17.33, 23.40, 


Z Kazimierza: 6śd, 15.58. 20.03, 42.38. 
ODCHODZĄ: 
Warszawy! 1.26, Xiu, W355 4poap.), 13.19, 
(prees Dęblin), 22.29. 
Cząstocnowy: £54, 1.50, 14.18, 17,45, 
Szczaowy: IBU (a wagonem do Kraxowa), 
ue: 


Da 


Do 
Lo 


Do Zawiercia: 6.56, 

Do Maczek: idus, 20,20, 4.00 (z wagonsm do 
Nrazuwa), s.0U. 

Dąpra 


Da 
ua 
ua 
vo 
Da Łodzi: 23.23. 
Ua nmiawie: 1U7 (posp), 2.46, 35t, ami 

A JE NYC 08 

Dia, 2441, 43, 19.51 (puóp.), 2138 
Kazimierza: %02, 1422, 14,31, 20,34 


è 


Kronika Zawiercia. 


Wystawa owadów w Zawiercia. 


Sprawa owadoznawstwa, posia- 
dająca licznych pracowników w kraju 
i zagranicą, zaszczepiona została od- 
dawna także na gruncie naszego mia- 
ata. Staraniem miejscowych entama- 
logów urządzona w sali „Domu Lu: 
dowego” Tow. Akc. „Zawiercie“. Wy- 
stawę owadów, której uroczyste o- 
twarcie odbyło się w ubiegły czwar- 
tek, przy licznym współudziale naj- 
wybitniejszych osób miasta, Po wy- 
konaniu pieśni przez chór uczenic se- 
minarjum, przemówił jeneralny dy- 
rektor T-wa Ake. „Zawiercie“ p. S 
Szymański, oddając cześć pamięci 
entomologa ś. p. Juljuna Izaaka, oj- 
ca duchowego wystawy, oraz podkre- 
ślając potrzebę mrówczej pracy jed- 
nostek, z której składa się ogół /na- 
szego narodowego dorobku, Naatęp- 
nie zabrała głos dyrektorka tutejsze- 
ga aeminarjum nauczycielskiego p. 
Krzemieniowa, dziękując womitetowi 
za urządzenie wystawy z której do 
chód przeznaczona na uposażenia 

racowni biologicznej i pracowni ra- 
ót seminarjum, paczem mówił przy: 
byly na otwarcie wystawy, znany w 
azerokich kołach naukowych entomo- 
log p. Edward Korb, dyrektor pań: 
stwowego gimnazjum w Warszawie. 
Pierwszy dzień wystawy zakończony 
zoatał odczytem dyr. Koria gdzie 
publicznońć miała rzadką sposobność 
poznania wielu ciekawych faktów z 
życia owadów | zwierząt, które tak 
wybitną rolę odgrywają w życiu czło- 
wieka, Temat odczytu „owady po- 
żyteczne* stanowił cykl intereaują- 
cych obrazów ujawniających liczne 
korzyści „jakie człowiekowi przyna- 
azą niektore owady, oraz pouczając a 
tem, które z nich jaka pożyteczne o- 
chraniać aT Wystawa, która 0- 
procz bogatej kolekcji p. lzaakowej i 
cennego zbioru motyli najbliższych 
okolic p. Ludwika Masłowskiego, za- 
wiera także zbiory pracawni biolo- 
gicznej państw. Seminarjum Nauczy- 
cielskiego w Zawierciu prowadzonej 
przez prof. St. ERA trwać bẹ- 
dzie do 27 b. m. włącznie. 

Na uwagę zasługuje też ciekawy, 
aczkolwiek z wiedzą przyrodniczą nie 
związany dział robót ręcznych, wyko- 
nanych w pracowni robót ręcznych 
pomienionego seminarjum pod kie- 
runkiem p. Zofji Bogolubowej. 


Z koncertu Towarz Spiewaczego 
„Lutnia*. 


( W ubiegłą sobotę w sali „Do- 
mu Ludowego w Zawierciu, licznie 
zebrana i dobarowa publiczność mia- 
ła nielada ucztę Artystyczną. 

Miejscowe Tow. Śplewacze „Lu- 
toia" urządziło w tym dniu kańcert, 
wypełniając bogaty program w wię- 
ksze| części popisami własnego ze- 
spolu, chcąc dać społeczeństwu po- 
znać awój dotychczasowy dorobek, 
Poza „Lutnią” programu dopałnili 
prof. koserwatorjum p. B. Kopystyń- 
ski (wiolonczela), oraz p. E. Mirek 
(spiew). 

W pierwazym rzędzie należy się 
uznanie organizatorom koncertu za 
zaproszenie prof. Kapystyńskiega, o- 
raz akompanjatorce jego p. Abłama- 
wicz - Majerowej, Mistrzowska gra 
prof Kopystyńskiego zmuszała wszy- 
satkich do wałuchiwania się w tony 
melodji z zapartym oddechem. Wy- 
starczyło odegranie Andante z kon- 
certu H-mol — Goltermara, [ako pier 
wazego numery, a już burza oklaa- 
ków nie pozwa mu zacząć następ- 
nego. Również i akampanjament p. 
Ablamowicz- Majerowej był doskona- 
ly, a para tych koncertantów robiła 
bardza aympatyczne wrażenie. 

Z oderganych przez prof. B Ko- 
paa rini ego: Bolero — Boissetego, 

omanau G dur — Hothe'go, Gawot 
A dur — Popera, Kolysanię Ren 
du t „Berceuse — Godarda wyko- 
nanie tej ostatniej rzeczy szczególnie 
zasługiwało na uwagą i trałiało da 
uczucia ałuchaczy, tak, że miatrz zmus 
azany był niemilknącymi aklaskami 
do naddatków. 

Znany w Zagłębiu z występów 
koncertowych p. E. Mirek odśpiewał 
„Nie kocham Cię" — Toati i „Ci 
zzę” — Szuwarawa. 

Z poszczegolnych produkcji chó- 


AREJZZ 


ru mieszanego „Lutm”*, na wyróżnie- 
nie zasługiwała odśpiewanie z wtó- 
rem fortepjanu (p. Kalinowaka' „Czte- 
rech pieśni roku“ — St Rączk:, oraz 
tegoż samego twórcy „Pięć piedni 
góralskich", gdzie solo odśpiewa:i p. 
E. Mirek. 

Dyrygent p. St. Rączke, znany 
zaszczytnie ze swych prac, z trudnej 
roli wywiązał się zupełnie dabrze. 

Widać pracę jego nad zespołem, | 


— wiarex TR maia 1077 reku 


który jest na jaknajlepaze; drodze 
da rozwoju. Trochę cierpliwości i 
pracy, a „Lutnia“, w ca nie wątpimy, 
stanie się chlubą Zawiercia, 


Kradzież. 

Sołtys wat Poręba B Pariczyk, 
zameldował, że zostały mu skradzia- 
ne pieniądze, zebrane za podatki w 
snme 1,120 złotych. Sleuztwo w taj 
sprawie w toku. 


Sajalisiycza Rada Mioiska w Dąbrowie. 


Rachunek sumienia usteuałacedo Zarzadu Miasta.—Program nowej Rady. 
Rowy Zarzad— dawni ludzie. 


(g) W ubiegłą sobotę odbyła się 
drugie z rzędu posiedzenie nowej 
„czerwonej” Rady Miejskie] w Dabra- 
wie, na ttórem dano przedsmak spo- 
łeczeństwu rządów pepe” owskick, 

Posiedzenie zagaił p. "wodniczą- 
cy, p. J. C"plał, iż będzie się starał 
prowadzić obrady wedlug form parla- 
mentarnych i bezatronnie, aby praca 
Rady Miejskiej była z kcrzyścią dla 
miasta i jego mieszkańców. 

Po odczytaniu protokułu z po: 
przedniego poaiedzenia, prezydent 
miasta, p. W. Seroka zdał relację z 
dzialalności dotychczasowego zarządu 
miasta. Sprawozdanie to obejmuje 
okres ud lipca 1923 r do mała r. b 
i zawiera starania zarządu a wynale 
zienie źródeł dochodowych, oraz o 
pracowanić planu robót inwestycyj 
nych na okres 20 letni, jak również 
dane dotyczące wykonanych już za 
mierzeń, 

Po tem sprawozdaniu, radny B 
Richnic odczytał w imieniu klubu ży- 
dowskiega deklarację, w której oświad 
cza, Iż żydzi będą lojalnie pracowali 
dla dobra miasta, natomiast będą się 
przeciwstawiali wazelkiej walce ra- 
sowej. 

Z kolei przewodniczący p. J. Cu 
pial, wygłosił programowe przenió: 
wienie, w sprawie planów, gospodar- 
ki nowej Rady Miejskiej. W przemó- 
wieniu tem właściwie nic nie powie 
dzlano, gdyż p. przewodniczący ope 
rował zwykłymi frazesami wiecowy- 
mi. A więc Rada będzie się a* rała 
o oświatę, prawdopadobnie proletar- 
jacką, towarzysze bowiem zwalczają 
nawet oświatę i ku turę obecną, uwa- 
żając ją za wynalazek burżuazyjny. 

Zajmą się także opieką społe- 
czną, której datychczas ich zdaniem 
wogóle niemal!!) 

Oczywista, wszelkie wyalłki i 
prace społeczeństwa, oraz rządu w 
tej dziedzinie nie warte są funta kła 
ków, towarzysze dopiero pokażą, jak 
się urządza opiekę społeczną. 

Następnie zajmą się gorąco bu- 
dową domów. 

W tym wypadku raożna im wie 
rzyć, już bowiem wystawili okazały 
dom mieszkalny, gdzie przedewszy- 
stkiem ulokowali aię przywódcy, zby 
wające zaś lokale wynajęto osobom 
obcym, natomiast robotnik, który dał 
na to pieniądze, może mieszkać w 
norze, lub atarać alę a lokal na wła- 
aną rękę. 

Prawda, wybudowali także teatr 
i aby dać robotnikowi najwięcej za- 
dowolenia, urządzono nawet radjo, z 
którego wszyscy mogą korzystać po 
uiszczeniu pewnej opłaty. 

Na zakończenie, p. przewodniczą- 
cy zapewnił, iż niepotrzebnie waży 
scy obawiają się polityki padatkowe| 
nowej Rady, gdyż nie będzie ona ni- 
kogo specjalnie obciążała i podatki 
będą wymuerzane ścile padłuy iite- 
ry prawa. 

Uspokojenie to wypowiedział p. 
przewadniczący cbyba tylko pad a- 
dresem awego klubu, ci bowiem, któ 
rych p. Cupiał mia na myśl, aami 
dadzą sobie radę 1 potrata skutecznie 
obronić alę przed zakusami towa- 
rzyszy. 

Trzeba przyznać, iż p. przewo- 
dniczący wygłosił również znamienną 
tezę, rzadko spotykaną w tej sterze, 
mianowicie oświadczył, iż zgadza się 


ma publiczne oświetlanie ich zospa- 
deki | na patrzenie im na ręce, ca, 
jak wadowo, w gospodarce socjali- 
stycznej jest rzeczą zasadnicza nie 
dopuszczalną, prawdopodobnie w myál 
przesłowia, iż niech nie wie prawica, 
Ca, bierze lewica. 

Anelem do wapólnej pracy za- 
kończy: nrzewodniczący awe spry- 
tnie obmyślons, a jednak wiecowa 
brzmiące przemówienie, przyczem nie 
zapomniał dodać, iż z powadu kryzy- 
su i spodziewanych utrudnień, zame 
rzenia socjaliatów nie prędko będą 
mogły być zrealizawsne, (Aha!) Za 
pewnienie to, o ile było szczere, jest 
istotnm uspokojeniem ludności, gdyż 
każe mię spodziewać, 2e jakaś rewo- 
lucyjka, zamach stanu, lub inny kata 
klizm socjalistyczny, nie będą pod 
czas te| kadencji Rady realizowana. 

Następnie p. Cieplak referował 
sprawę określenia wysokości norm 
wynagrodzenia członków zarządu mia- 
sta, podając stawki następujące: pen 
aja prezydenta zł. 65190, zastępcy 
zł. 533, ławnika decornenta zł. 450, 
ławnicy po zł. 20 za każde odbyte 
posiedzenie. 

Zwrócić trzeha uwagę na nawy 
etat t.zw. ławnika decernenta, t.j, ła- 
wnika, który stale będzie pracował w 
magistracie. 

Prawdopodobnie 
zarezerwowano dla 
lub innego żyda. 

Womiosek powyższy, nie wiadoma 
z jakiego powodu p. przewodniczą 
cy uaual za przyjęty, nie poddając 
go pod głosowanie. 

Z kolei przystąpiono do najwa- 
żniejszej sprawy, t. . wyboru zarzą 
du miasta. 

Po krótkie| przerwie, zarządzono 
tajne głosowanie | na prezydenta wy 
brano p W. Śrrakę, który na 29 gło: 
aujących otrzymal 02 głosy, tj. PPS, 
i żydów, prawica zsś oddała kartki 
czyste, 

Wiceprezydent, p. Z, Cieplak o- 
trzymał 20 g} czyl i gintów PPS. 
1 jeden żyduwaki, podobna p. Sirze- 
gowskiego. 

Ławnikaml zostali pp. B. Zieliń- 
aki, S. Radek i J. Gajewski, 

Poza tem, wybrano 3 komisje: 

Do komisji rew:zylnej powołano 
pp. A. Damaszewaką, K. Grodzickie- 
ga i P. Oraczewskiego. a 

Do podatkowe| komiaji szacunć 
kowej wybrano: z ramienia właści» 
cieli nieruchomości pp T. 
Mezeni inl Kasprzyk, L. Martyn- 
kowski, W. Danecki, L. Strzegowski, 
z ramienia lakatarów pp M. 
Baraz: zeuski, A. Malewski, J. SUEB 
pek, B Rechnic i S. Gonera. Na za- 
stępców powołano pp. W. Jaworskie- 
go, P. Urbańczyka, D. Zygrajcha i 
M Nowera. 

Da podatkowej komisji azacun- 
kowej weszli pp. dyr. Benski, T. ja: 
nicki, L. Czerneda, W  Kutasik 1 B 
Bechnic, oraz zarząd miasta. 

Do tymczasowego komitetu roz- 
budowy miasta wybrano pp. | Cupia 
ła, F. Szprucna, L. Strzegawskiego, 
F Żarębę, J. Szlompka, A. Piwawa 
ra Z Cieplaka. 

Na tem porządek obrad wyczer- 
pano. Lecz nie wyczerpały aię skan- 
daliczne pomyały socjaliatów, bo ato 
z czem wystąpił wicepr. Cieplak. 


stanowisko to 
jakiegoś Kona 


Zamach socialistów na dzień śwlateczny. 


Otóż p. Cieplak wystąpił ni mniej 
ni więcej tylko z taką propozycją, I 
aby posiedzenia Rady Miejskiej, rze 
koma z powodu azykan i utrudnień, i 


stawianych towarzyszom radnym przez 
pracadawców, adbywały się w nie- 
dziele od godz. 10 rana. 

Wniosek ten wywarł niesłychane 
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wrażenie: Było to jawne | bezczelne 
prawakowanie uczuć chrześcijańskich 
ludności, to też radni z prawicy wy 
atąpili z energicznym: aprzeciwem 
stojąc w obranie uszanowania świę 
ta, przekazanego nam nietylko prze: 
religję i tradycję, lecz chronionegt 
takze przez prawo. 

Radny Bielecki poszedł tak da 
leko, 12 zwrócił się nietylko z gorą- 


« cym apelem lecz i z prośbą do le: 


wicy o nieprafanowanie uczuć chrze: 
ścjańskich ludności i uszanowanie 
święta. Apel ten jednakże przyjęto 
drwipkami i uśmiechami, poczem gło- 
mami całej lewicy wniosek uchwalono 

Jest to, naturalnie dopiero po- 
czątek rządów czerwonych, później 
prawdopodobnie wysuną wnioski o 
rozdziale kościoła od państwa, mnie. 
ważnierie małźeństwa | wrowadzenie 
wolnej miłości, wywłaszczenie zakła 
dów przemysłowych itp. warsztatów 
pracy, oraz zapronują szereg innych, 
niemniej ciekawych reform. 

Na szczęście, żyjemy w Polsce, 
gdzie prawa i przepisy muszą byt 
azanówane, to też nie wątpimy asi 
na chwilę, iż władze nadzorcze wy- 
stąpią z całą stanowczością przeciw: 
ko zakusom rozwydrzonych socjali 
stów i pouczą czerwoną radę, iż kpić 
a uczuć chrześcjańskich ludności i 
łamać przepisów nie wolno mkomu. 

Zaznaczyć trzeba, rż po uchwale- 
niu urowokacyjnego wniosku, radny 
T. Trzęsiniech, w imienin zjednocze: 
nia narodowo-gospodarczego złożył 
oświadczenie, iż klub ten na posie- 
dzenia w niedziele przychodzić nie 
będzie i tem samem nie bierze od- 
powiedzialności za uchwały i gospo* 
darkę klubu P,P,S. 

Stat się fakt niebywały w dzie- 
fach Polski, gdzie socjaliści w prowo 
kacyjny sposób targnęli się na u- 
święcony tradycją i prawem zwyczaj, 
to też ludność z niecierpliwością o- 
czekuje decyzji władz, sprawie tej 
występują z energicznym protestem 
wszystkie zrzeszenia, cechy, korpora- 
cje 1 związki, stojące na gruncie na- 
rodowym. 


Kronika Olkuska. 


Zarządzenie Magistratu. 


W celu przyprowadzenia domów 
mieiskich da adpowiedniego stanu i wy- 
plądu, Magistrat polecił właścicielam nie- 
tuchomości pomalować domy adpawied- 
nim roztworem wapiennym najpóźniej 
do dnia 1 lipca rb. Niewykonanie tych 
robót grozi karą. 

Zarządzenie to mieszkańcy przyjmą 
z zadowoleniem i w 1em przekonaniu, że 
Magistrat dopilnuje aby rozporządzenie 
jego było wykonane w catei rozciągłości. 
Należy „wrócić również uwagę, ab; kolor 
dobierany był możliwie jednakowy, a nie 
stanawił pstrokacizny, ktorej ślady Jeszcze 
przebijają 2 os.atniego bielenia. 


Wycieczka. 


W ubiegłą medzielę bawiła w Olku- 
szu wycieczka uczniów | profesorów 
Instytutu Cieagraf czaega Uniw. Jagqiel. w 
liczbie okolo 20. Wycieczka zwiedziła 
między innemi puszczę Biędowśką ! przez 
Ojców podążyła da Krakowa. Na noc 
byli porozmieszczam po domach pry- 
wainych. jak potrzebny jest lokal nocle- 
gowy w Olkuszu dla różnych wycieczek 
świadczy choćby powyższy fakt. 


Apei do Mas stratu. 


Poniewaz mieszkańcy miasta widzą 
obecnie dobre chęci zarządu, 4wracają 
się z apelem o urządeemie drugiego 
kwietnka w Rynku naokoło wodocińwu, 
głównie zaś o polewanie ulic wodą oraz 
droy! wiodącej z miasta do stacy. Dość 
jest urzejść raz na stację aby być po- 
donnym do piexarza lub miynatza. Po- 
załem mieszkańcy oczekują rozpoczęcia 
robót inwestycyjnych, które byly proje- 
ktowane w swoim czasie przez zarząd 
miasta. 


Reklama jest szyldem powtarzanym 

wielokrotnie i wpadającym w oczy 

tych, ktorzy nie orzechodzą twoją 
ulicą. 
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| Życie gospodarcze. 


Podwyżka kolejowej targy osolowzj. 


W Ministeriam kolel odbyla się w 
ub. sobote konferencja prasowa, na któ- 
rel minister K. Tyszka wyjaśnił przedsta- 
wiclelom pism warszawatich konieczność 
podwyższenia taryfy osobowej polskich 
kolei państwowych z dniem I-go czerw- 
ca b_r. 

Minister Tvszka uzasadniał tę ka- 
nieczność względami gospodarczymi, ko- 
leom gospodaruącym obecnie jeszcze 
bez deficytu eksploatacyinego, grozi nie- 
dobór. Tarvfy nasze są mniej więcej 
równe przedwojennym, początkowa Op!a- 
ta za przejazd w klasie III stanowi u nas 
4 gr. ze kilometr, a przed wojną równa 


ła się: w Rosii 1.5 kop, czył! 309 gr., 
w Niemczech — 3 fen, czyl 37 gr, w 
Austrii — 4 hal, czyli 42 gr. Tymcza 


sem ogólne koszta utrzymania wynoszą 
obecnie okolo [50 proc przedwojennych 
W tym też stosunku wzrosty mnie! wię- 
cej wydatki eksol»aiacyjne kolei — tze- 
czowe | personalne Paojawiającv ślę 
stąd deficyt można pokrić tiko przez 
podwyższenie iarvf osnbuwych, gd £ to* 
warówe nit móo.ą ulec zwyźce bez za- 
kłócenia naszego bilansu gospodarczego 
ı obciążenia orzemysiu | tak już prze- 
chodzącego obecnie Kryzys. 

Następnie dyr. Kołakowski wylaśnii 
zebranym, że podwyżki taryf Siosulal 10- 
ne pansiwa iak Czechosiawacja i Rumu- 
nia (a 3U proc,) a nawet ustab hzowane 
finausowa Niemcy, które mima to, pos 
siadały maiaroższą w Europie taryfę oad- 
mosy ją jeszcze nieco z dn. | mala r. 
b. z podobnych względów pańsiwowych, 

W zakończeniu wyjaśniono, że pod- 
wyżka taryjowa oa dalsze dystanse nie 
hędzie dosiępala 25 oroc, lecz zniżając 
Bg w aiosunku do odleglości, przy prze- 
jazdach ponad 600 kilometrów, wyniesie 
—zero Tym aposooem przejazdy na da 
lekie odiei do jak Warszawa,— Lwów, 
Kraxów— Gdańsk, mie doznają podroże* 
mia. 

P. Min. zakończył konferencję wy- 
rażeniem pewności, że społeczeństwo 
pojmie konieczność zarządzenia ministe* 
rialnego i że z podwyżką taryf pogudzi 
się jako ż kaniecznudcią wprowadzoną 
czasowo; podwyzka pędzie cofnięta, gdy 
przemysi pozwoli pokryć deficyt kolejo* 
wy ptzez zwiększoną „ilośc przewazuw 
towarowych, u więc Dez podwyżek tary- 
fowych. 


Giełda warszawska, 
Warszawa, 25 inaja. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 
Dolar — 516/* 


SKA 


— Biedne dziecka — zragadnął 
generał — dałaś się wziąć na jedno 
zręczne słówko. Too czem ty chcesz 
wiedzieć, orzekł już trybunał I sędzia 
i aprawa ta skończona. 

— Skończy ją tak, jakbyś pan 
to rad skończyć, nie chcąc mnie wy 
sluchać. 
- — Czy ja nie chciałam para ału 
chać? — rzekła Helena. — Cóż mnie 
obchodzą parowce tam |akleś | kapı 
tanowie ich, gdy stoję tu w obliczu 
całej mojej przyszłości. Chcę uały 
szeć z ust pańskich czy jesteń zbro- 
dmarzem, czy męczennikiem Ojcze, 
to nie trazeay, tu idzie a rzecz, i o 
to czy jestem nieszczęśliwą, bardzo 
nieszczęśliwą, czy złą i niedotrzymue 
jaca wiary. 

— Komedje — wyrzekł uniasło- 
ny generał Ralletaon. Poczem wej 
rzawnzy na zegarek, dodał: 

— Pozostawiam panu pięć minut 
czasu do żartowania sobie z nas, ja- 
żeli pan potrafiez, 

Robert Penford westchnął bole 
śnia, ala od tej chwili nia zw. ł ju? 
uwagi na generała, zwracając mię wy- 
łącznie ku Helenie. Ona także patrza. 
la nań nie apuszczając oka, ciekawa, 
niespokajna, ale baczna. 

— Panno Rolletuon — rzekł Ro 
bert — mogę opowiedzieć bistorję 


ZANIEĆ. 


ROMANS. 


„(SK RA" — wtorek 26 mala 1925 roko 


Funt — 25,26 

Paryż — 2662%, 
Wiedeń — 73 IB 
Praga — 15,42 
Włochy — 21,00 
Szwajcaria — 100,53 
Belgia — 26,07 


Holandia — 20905 

Sztokholm — 138 10 

Heżyczka zlota — 

Pożyczka dolarowa — 

Pożyczka kolejowa — ; 
l Pożyczka konwersyjna — 


Wśród monarchów afrykańskich. 


Królowie ma ironseh —Kapłani w maskach metalowych. 


Dzienniki angielskie codziennie przy - 
noszą wiadomości o przeżyciach ke. Wa- 
dji w Afryce poludniowej, Wśród prze 
Żyć tych nie brak rówoleż epizodów we- 
sołych. Londyński dziennikarz Ward 
Price, który towarzyszy kmęciu w jego 
podróż, Opisal niedawna zabawae Eda 
rzenie, które się rozegrało w  Nigerji. 
Dwat dowódcy szczepów rywalizowali 
totay ze sobą w pozyskaniu względów 
księcia | w nazbyt wielkiej gorliwości u= 
rządzili nawet rodzai wyścigów automo- 
bilowych o rekord szybkość. Tymi czar- 
aymi wiadcami mą królowie Oyo t A eo- 
kuta. W mieście Ibagan obai murzyń 
Scy władcy zostali z caią świtą przed- 
stawieai księciu. 

Zsleawie — pisze Ward Price—pa- 
ciąg księcia opuścił stację k'ewa w 
Ibagante. gdy nagle zubaczył śmy duże 
w czerwone pasy pomatowane auto pee 
dzące ż szaloną szybkością wzdiuż iyu 
kolejowych. W aulomobilu sedzia: król 
e Aoeokuta w zwyxłem ulicznem ubra- 
miu, t zn. oapól nagi. Dwa! uadwural 
gwardzidci z oloraymiem Iancami towa- 
rzyczyli jego czarnej królewskjei mości, 
W u„reykwaliej odiegiodci za pędzącym 
wazem któlewskim jechały dwa aulomo* 
bila ciężarowe ze dwitą. Na iednvm 
e tych aulomobilów ciężarawich umie- 
azcaony byl trun królewski, użdoDiony 
wspaniaymi, batwaymi nardsulami, na 
drugim automobilu widniały trąby, Dębay, 
lance, Tych wapanialości gireegil Uwo- 
racy | dostojnicy króla Aneokuty Skoro 
pociąg księcia przybył z ibagap do Aro, 
orezak naat Łostai przywitany prze. Ol 
braym: Uum. Wśród grumady czaroyco 
tubviców siedziat król na tronie w ca- 
swym OLAP maleatacie, oto- 


iym 
zarny książę odbyt 


czony dworakami. 


odbyt tę drogę w niebezpiecznem dla 
życia temple, aby tylko raz jeszcze móc 
być przyjętym przez następcę anglelskie- 
go tronu, 

Skora książę Walii dowiedział się a 
tej wycieczce brawurowej czarnego kró- 
la, wyraził mu swoje uznanie dla takie- 
go rekordu sportowego. Dwadzieścia ml- 
aut później zjawił się także król Oyo 
w automobilu ciężarowym. 

interesującym jest fakt, Że w czasle 
wielkiego przyjęcia w Ibaganie, oprócz 
monarchów murzyńskich, na powitanie 
ksęcia Walii prz b li również niektórzy 
kapłani i święci mężowie, których twa- 
rze dotychczas żaden śmierrelaik nie 
ogiądał, Zjawili się oai wprawdzie, aby 
księcia Walii przywiać, ledaakawoż — 
pomimo szalonego upau — mieli na 
twarzach metalowe maski, aby osłonić 
awe oblicza od śoujrzeń ciekawych. 

Książęta murzyńscy przybyli w to- 
warzysiwie nietylko swojej gwardii oa 
dwornej ale i haremu. Książę Waiji 
I jego towarzyBze stwierdzili ze zdumie- 
mem, że damy w haramach monarchów 
mtrzyńsich są 10 przeważnie miedorosie 
dziewczątka od 12 du 16 lat Wygląda 
ly ane, lak subteine tanagryjskie fyuryn= 
ki W czasie ceremonii zadaniem tych 
| dam byto ogamianie esiążąt orzy pomo 
cy wielkich wachiarzy od komarów i mu 
skitów. 

Anglicy mieli sposobność zaabser 
wowania, że fryzura paziowśka nie jesi 
wyłączne modą europejssą. Niektóre 
2 malych, czarnych dam  haremowych 
mialy fantastyczne fryzury, tworzące obe 
cnie wielką modę w Afrvce, a które mo 
że jutro stang się „derujer cri” dla ele 
gautex europejskich, 


SOLE 


ZAKŁAD WOD MINERALNYCH 


1 KĄPIELI BŁOTNYCH 


znany ze awe) skuteczności w raumatyzinia, atre- 
tgzmia, przymiocie, chorobach skórnych i nerwowych. 


Otwarty od 11 maja do 20 września 


Ceny mieszkań | utrzymania znizone lniormacje i proapakty 
wysyła Zarząd Solca, poczta Solec-Zdrój. 


1969-1 


moją w tym krótkim przeciągu Cza- 
uu, jaki mi wyznacza samowolnie 
przywłaszczający sobie prawa sądu 
pramana pan general. Jestem ducha 
wnym i byłem prywatnym profesorem 
w uniwersytecie Oxlordzkim. Jednym 
z moich elewów był Artur Wardlaw. 
Byłem dlań wylany, ponieważ ojciec 
mój, Michał Panfard, był buchalterem 
u starego Wardlawa, Tenże właśnie 
Artur Wardlaw miai osobliwazy ta 
ent naśladowania głosów ludzkich; 
zdarzyło zią tedy, ża przedrzeżniał 
raz jednego z profesorów kolegium 
uniwerayteckiego, wakutek czego miał 
pyć wykluczonym z zakładu. Okoli 
czność tego rodzaju, byłaby zniwe- 
ceyla wszelkie jego nadzieje, bo oj 
ciec Artura jeat surowym człowie- 
kiem. Ująłem się za nim gorąco, a 
2e miałem aympatję przełożonych zu 
sobą, udało mi aig uratować go. Chcial 
mi okazać wdzięcznaść lub „dawało 
się przytajmniej, że okazuje mi ją I 
zawiązał sią odtąd między nami ato: 
sunek niejakiej przyjaźni. Pakładał 
we mnie nareszcie tak nieograniczone 
zaufanie, iż zwierzył aię, że narobił 
długów w Oxfordzie i obawia się te- 
go, bo gdyby daniosła się ojcu, nie 
zostałby przypuszczony da apółki 
przedaiębioratwa ojoowskiego Nawza- 
jam ja, nie m powadu do skry 
rońci, powiedziałem mu o malch za 
myslach, a mianowicie, że mam fs- 
miar askupiania ptabostwa w pobliżu 
Oxfordu, mam jednak na ta tylko 400 
luntów zanszcządzonych, a prabostwo 


kosztuje 1000 Artur radził mi na to 
doałownie tak: pożycz pan u mego 
ojca 2000 funtów, daj mi z tej kwoty 
tysiąc czterysta a szeńćaet funtów u- 
żyjeaz sobie do uzupełnienia tysiąca 
potrzebnego na proboatwo. Zostanę 
za mion może a najdalej za dwa 
miesiące wspólnikiem ojca, a wówczas 
będziesz mógł apłacać mi ratami 
dług zaciągniony. — Podziękowalem 
mu za uczynność jego. Nie chodziło 
mi o to probostwo dla moie samego, 
ale chciałem nastrączyć ojcu memu 
aposobność przeoywania ca tydzień 
przez jeden dzień na wai, bo an pra- 
cujas ciężko w mieście a przywykł od 
miodu do powietrza wiejskiego. Przy- 
byłem tady w tym interesie da Lon 
dynu, gdzie odwiedzi mnie przyja: 
ciel Artura i oświadczył, że przyby 
ma właśnie od Artura, który jest cbo- 
ry trochę i nie mógi przyjść uam Do- 
był nareazcie akrypt na 2000 funtów 
z podpisem: joba Wardlaw, i wazwał 
mnie, bym skrypt ten żyrował ! waka- 
zał miejnce, w którem otrzymać mia- 
łem pieniądze. Dodał takża, iż przy- 
będzie nazajutrz, ażoby zabrać część 
pieniędzy, którą Artur zawarował s0- 
bie. Rozumie się, że nie przeczuwa- 
łem w tam nic złego — bo czyż mógl 
kto podejrzewać? Udałem aią zatem 
1 padnióslazy pieniądza, schowałem 
je u siebie w damu, bo nie były to 
mafa; wediug umowy mialam prawo 
tylko do 600 inntów, a reszta miała 
zastać własnością Artura Wardlaw. 
Tegoż dnia zjawił się u mnie ajent 


1, 


Od puniedztałku 25 maja i dni 
fautęone 3 
Czarująco piękaa Lee Parry w awej 
najnowsze! kreacji w wielkim wyata- 
wowym fimie w obrazie p. te 


„Bajnieknicjsza kobieta świata” 


Międaynaradowy konkurs piękności 
pe” WR aktach. Ai 


Telegram] / Wkrótce 
Chlaba francuskiej setuki 


Telegram! 
kinemato- 


graficzne] Wielki dziejowę film Indz- 
kości wadług acenarjuaza Piotra Benoit 


„KOENIGSMARK* 


Kimo Teatr „UDZIAŁOWY”. 


ETZG EEE EZ PRZY 


Zjazd biskanów aolskich. 


W bieżącym tygodniu odbędzie się 
w Warszawie zjazd biskupów katolickich 
z całej Polski. Obradom przewodalczyć 
będzie ks. kardynał Daibor. 


Wystawa pamatek no Ellzie Orzesz- 
kowej w Winte. 


W Wilnie zastała otwarta wystawą 
po ś. p. Elzie Or eszkowej. Zwiedzając 
lą nie można opanować się wrażeniu 
ka ogromną rolę odegrala w świ M sta- 
sie Orzeszkowa. 

Na wystawie te] spotykamy między 
Innemi korespondencję osobistą autorki, 
parę jej portretów, oras azereg drogich 
jej jeszcze za życia pamiątek, a między 
niemi starannie utrzymany fotel — odda: 
ny wraz ż Innemi rzeczami na własność 
Tow. przyjaciół nauk w Wilnie przea 
sukcesorów pisarki, 


Naga kobteta w pociąga. 


Do jednego z dams ich przedziałów 
pociągu, idącego w stronę Warszawy 
waladia ma stacji Końskiej woj Kieleckie 
go |akaś młoda Kobieta, Przez kilka go- 
dzin nieznajoma zachowywała mę spo. 
kojnie, lecz w miarę zbliżania sią pocią- 
RU do Warszawy, zdradzala coraz żywa 
sze zdenerwowanie. Nagle już za Prusze 
sowem nieznajoma zerwala Się £ lawki 
| z okrzykiem:—Nie chcęl Nia pojadqi— 
zaczęła rwać na sobie ubranie | wyrzu. 
cać je za okno. Współtowarzyszki podró- 
zy napróżno usiłowały obuzwiadnić ko. 
beig. W kilka minut ostatnia sztuka bie- 
hzny znalazła się poza oknem wagonu, 

Po przybyciu da Warszawy pacjen- 
ikg zajęła się policja, Z powodu zupeł. 
nego braku ubrania ole można jej było 
przewieźć do szpitala — więc Osadzono 
ią chwilowo w areszcie, Nieszczęśliwa 
na wszystkie pytania badających 1ą poll- 
cjaotów odpowiada olesrozumiajem mrue 
czeniem. 


sea an zap O o 


poleyiny, zadał mi kilka pytań, na 
tóre, rozumie się adnom dtia am 
Wywołał mnię nareszcie pad jakimś 
pozorem z damu t aresztował mnie 
jako fałazerza. 

— Och! — jęknęła Helena, 

— Zapomniałem w owej chwili a 
godności mojej kapłańskiej, byłem 
tylko dżentelmenem, trażonym głębo* 
ka, człowiekiem którego spotyka na- 
paść i obaliłem urzędnika na ziemię, 
Ale pachalcy jago pochwycili maig i 
okuli Przyprowadzony zastałem przed 
trybunał centralny karny, bo oskar- 
żanie była dwojakie. Najprzód oskar= 
żała mnie korona (tak nazywa mię w 
Angliji prokurator) o owania 
skryptu, powtóre zań, choćhy aig prze- 
konano, że nie a zowatam go, ta 
oskarżano mnia jakabym z ńwiadómo= 
ścią, 12 puszczam fałazywy zapis, zro- 
bił zeń użytek Jeden tylka kaligraf, 
niejaki Uadarcliif, złożył przyasęgę, 
że podpisu tega nie ainłszowała mo- 
ja ręka, i pad tym względem upadła 
oskarżenie korony. Ale oskarzycieł 
mój, występujący jako kłamca i po- 
twarca, podmióał drugi punkt oskarte- 
nia, żem wiedział o słałezowaniu akry- 
pta —Nie podpadalo bynajmniej wąt- 
pliwości, że zapis był słałazawany, a 
na niaszcząście ja go wydałem. Cho- 
dziło więc o dowód, ża nie wiem a 
fałszerntwie tego skryptu. 


(Ć. d. a.) 


a 


MYDŁO TOALETOWE: 


„ISKPA* — wtorek 76 mała 1025 roko 


N: 118 


63) Wszędzie do nabycia. 


W VI kl. LICEUM $. PODKAJOWEJ | 
Sosnowiec; ul. Kołłątaja Nr. it. 
Do klas I, 2, 3, 4,5, 6 i wstępnych 
ba zapisy od 26 maja. 


[Przewrót w kosmetyce! 


Odmładzający krem „Radium“ Leno ir 72 usuwa bezpowrotnie zmarszczki, 
piegi oraz wszelkie defekty cery w clągu 14 dni. Sposób użycia: należy 
twarz CO rano masować kremem „RADIUM* Lenoir 72 w pół godz. zań 
po użyciu umyć się w ciepłej wodzie a boraksam, puczem pokryć twarz 
ponownie lekką warstwa krema d upudrować nię pudrem „RAD.UM*. 
Jako uzupełnienie kuracji cery, polecamy Mydlo i Otrabki Radium 
Sprzedają składy apleczne, apteki, perfumecje m. Susnowca, Będzina, 


Dańrowy, Katowic | okolic 3279 3 j 
ZAWIADOMIENIE. 


MNinlejazem zawiadamia się członków Zw. b. Wojsk. Wojsk 
Polskich Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu, Iż odbędzie się 


Walne Zebranie 


w dniu 1-go czerwca 1025 r. o godzinie 10-ej rano w Iierminie 
w call Trocadero przy ul. Teatralnej Nr. 4 w Sosnowcu, 


Porządek dzienny zebrania; 
1) Zagajenie zebrania, 


2) Wybór prezydjum. 

3) Sprawozdanie z działalności dawnego Zarządu. 

4) Wyhór nowago Zarządu. 

5) Wolne wnioski, 

Uprasza się członków o liczne I punktualne przybycię. 
UWAGA; W razie nlestawienia się dostaiecznej Ilości człon- 


ków, zebranie powyższe odbędzie się il terminie, które będzie 
prawomocnem bez względu na ilość przybyłych członków. 
Członkowie związku : 


Wi. Maruszewaki, St. Solnica. 
Sosnowiec, 25-V-1206 r. 


OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie art 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiado- 
mości, że dnla 1 czerwca 1924 r. © godzinie IO-ej w Zawierciu 
przy ul, Leśnej Nr, 5 odbędzie się licytacja ruchomości akładają- 
cych alę z desek sosnowych, łormeżu i drzewa okragiega Olszowego, 
mszacowanych na zł 60 należących do fabryki „VMussman | Syn" 
na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 

Ruchomodci obejrzeć można w dniu licytacji ad godz. 10-e] 
spis zaś takowych codziennie od 9 do 10 w Referacie Egze kucyj- 
nym Powiatowej Kasy Chorych w Zawierciu, 

Zawiercie, dnia 18:V 1025 r. 

Egzekutor przy Powiatowej Kasie Chorych 
w Sosnowcu. 


Ogłoszenie. 


Do Rejesitu Handiowega przy Sądzie Okręgowym w Sosno. 
wcu Dz. A. T. IIl zapisano dnia 31 marca 1925 r. następujące birmy: 

2152. „Matys Zyngier” — handel bydiem w Brzesku Nowem 
gm. Gruszów. Firma istnieje od 1924 r. Wiaściciel Matys Zyngier, 
ram, tamże. 

2153. „Edmund Zieleniec" — sklep towarów kolonialno apo- 
żywczych I tytuntowych w Sosnowcu, ul. Nowosościelna hale T wa 
Rozwój. Firma istnieje od 1 X 1924 r. Wiaściciel Edmund Zieleniec. 
zam. w Sosnowcu, ul. Szenowska 22, 

Do dzialu B. 

188 „Odlewnia Zelaza Piaski“ spółka z ogr opp. w Sosno- 
wcu. Wyzreślano Symchę Hinema |udenherca. 

180. „Bank Zw'ązku Spółek Zarobkowych Oddział w Sosno- 
wu Uaiewazmiono prokurę >tamisiowa Zakrzewskiego. 

Do działu A. 

2154. „Magdalena Bentkowska Handel artykułami spożywcze- 
m! w Sosnowcu, Piłsudskiegu 48. Firma rstuieje od r. 1918. Wia- 
sciciel Magdalena Benikowska, zam. lamże. 

1511. Wykreśjono firmę Jan Ląbruwski w Sosnowcu. 

Do działu B. 

133. Fabryka Papieru, masy drzewnej i Tektur C, A Moes- 
Pilica" sp. akc Kapitai zakiadowy wynus, 1.200 u00 zd. r dzieli SIĘ 
na ł20000 akcji po 10 zl. kazda, 

23. Wykreślono firmę Tuwarzystwa Akcyjne 
Fabryk Rur | Żelaza. 

120. Wykreślono tirmę „Sprzedaż 
„Papirus" sp. z ogr. odp. w Stsnowcu. 


o przy- 


Sosnowleckich 


materjałów piš miennych 


Bursa dla gimnazistów 


Otwiera mię z rakiem 1983/24, przy gimnazjum w Lublińcu (G. 
Slask; w miasteczku 2 bardzo zdrowem położeniem Zgłaszać 
moga ne chłopcy da 4 "lasy wiącznie, gimnazjum vlasycznego 
W razie odpowiedniej lndel zgłoszeń będzie otwarta i 5 k] 

Przyjęcie do bursy jest zal-żne od przyjęcia do gimnazjum. 
gwarantuje :drowe mieszkanie i wyżywienie i stara się 
ie belizny, za miesigcznem "ybaqgrodzenicm w sumie 


80 złotych zasadniczo. Gzesne w fimiazium 
wvqosi miasieczala 5 złotych, 


Zgłoszenia przyjmuje Ksiądz Szymała. katech=ta, 
LUdLI IEC, (Górny Sląsk) du 25 czerwca b. r. 


UWAGA!!! 


» celach oszczędnościa 
wych fabryka wypuścila 
na rynek paatę „MARY“ 
v dużych puszkach, zna: 
ją w handlu pod nr. 4 
MARY“ nr. 4 zawiora 7 
'uszeę małych i kosztuje 
«l grodzy, w uprzedaży 

detal cznej 2785 


Fatrvka „MARY“ 


Warszawa Dzielna 48 
Telefon 286-51 


KTO SPROBOWAŁ =. 
= TEN PRZEXONAŁ SIE% 


A> ŻE NAJLEPSZA 
TA 


R PASTA 06 OBUWIĄ 
Er. 


/ ist "MARY" 


ZADAĆ WSZĘDZIE 


W Sosnowcu | urone omoszema. | 


postak BENE pm ar | 
(garażu) 8358-2 B gronzY za wyraz, 
na autobusy . pianino piarwmaorzędnej macki Sa. 


pożądany lokal tà kan. | 


Ill p. front, m 3 3 
©wiec du koniunji I kośćielne wielki 
Oferty w administracji „Iskra“ 
dla „Bolrg awa”. 


33 wwhór pu zniżonych cenach. Šo- 

snowiec ul. Kuśćlelna 4, P. Kolton. 
2080-2 

Mt Inłany w kooperatywie przy 

fabryce Hulczyńskiego w każdej 

Ilości do nabycia, Ceny yn A 


unie skrzynię do krótkiegu forte 
pianu Wiadomość: „iskra“. 
3247-1 
D" azkòt i towarzystw ońwiato- 
wyćn. Lampa projekcyjna eler- 
tryczou z fiim.imi, mikroskopem i pre- 
paratami do udstąnienia zaraz. Wia- 
doimość ul. Pisudskiego 8, m. 
3322-2 
A" używane „Bent” 6:clo osuho- 
wa w dobrym stanie spraedamy, 
Zgłoszenia „Wyyuda”. 3447-2 
Tas ksiażki] Wielki LA fanich: 
dzieł po 85 gr, 1,50 1,40 
„Wygodzie”. Sane 
D" sprzedania meble: szaty, bialiż- 
miarki, mtoły rozauwane, krzesła, 
biurka, materace, otumany, kredensy, 
ża gotówkę | na raty. Sosnowiec- 


Abażury 
i Lampy Eiektr. 
Inż. A. Jastrzębskiego 
KRAKOW sttwiowsta 20. Tal. 26-48 


liusirowany katalog I cenuik 
ża madesianiem 60 gr. 
2788-44 


Pogoń, Nowopogońska 17, Bracia 
Aniczak. -22 
„M IKONY | minene łaforma da sprzedznia, ado- 
mutt „iakra”. 
HAUWAJĄ ger a pokojem 1 kuchnią do sprze- 


dania, Sownuwiec, Pitsuds. ego 6W, 
maradzie|. 3379 
D° aprzedania garniturak meoli olu 
szem krytych. Będzin, Plac 3 Ma 
ja Nr. 12, I piętro. 3375 
| LWA Giodziac ma do odstąpie- 
mia ueieunia 30 do 4' lirów dob- 
rego mi:ka Udniór na miejacu Wia- 
domosć w Zarządzie Dóbr, goczie 
Grodziec Hędz ńnei. 3474 2 
Z puw.du wyjażuu sprzedam nieru 
chomuść w środmieściu; plac 
usech froniuwy Ubży, dam z8-iu ubl- 
katlami, upróżniuwy od zaraz, ora 
zaked fuugruticzny I èlusars«i So- 
wiec, ui Sieiecsa 13 337-2 
z puwadu wyjaźJu sprzedam szafy 
uqDową, DI wysokiu adatne 
na elażeruę, mBSzyn, Dędenuwą du 
szycia | haftu mało używaną iano. 
Sosnuwieu, sielecka 27, m. 5. 3361 


M LADGOTAJEN 


dla dorostych 


Sprredsia aptek! i składy apteczne. 


Choroby piersiowe (1'qt) 


ECAY „KAŁSAK IIUCHLAR AGE“ 


lednocześniu urzywraca apatyt, 

wzmacnia  urganizm, powięka 

wagę cinia. usuwu uporczywy ki 
aze:  uhorobliwa poty. 


Używac za puradą lekarza. 2781 


Sprzęcaią apiek' ' składy apteczne, 
A 


„Szwajcarskie gorzkie zioła” 


u augumiem; 
znakomicie ulatwiają lunkcje 
organow irawienia. 
dealny silUEK przy żAparciach 

1 przeciwko olytoŚCI. 2782 
Sprzedają apteki i akłady aptecane, 


bosady 1 prace. 
Zaoilaruwante 5 gruszy c8 Wyraz 
m 


aJutrzebna Diegia masaynisika pol- 
aku niemiecka ze aNa|OMOŚCIĄ ste- 
nografj. keflekiuje sę tylko na 
pierważurzęnną aiłę. Zgłoszenia: 
akraynka pucztuwa Nr. 126  xosno- 
wec. 3323-2 
aż uchnię, światło, apał oddam bez- 
AM dzietnej kobiecie za usługę du 
zuruwania pokuju, vogon, Wąska 17, 
wieczorem. 3376 


Dolphus, Konwalja i Lawemiel Faika 1. (zyikitera 


ofrzebny ad zaraz inkasent na 

pensję, wymagana kaucia Ofariy 
pod „Inkasent* Sosnowiec, skrzynka 
pocztowa Nr. 75. 3371-2 


| Pomnviwane A grosze zn wwraz. | 


lady człuwiek z 4 kl. wykszta:ce- 
M" niom, z oraktyką biurową, 00- 
szukuje poszdy pomocnika buchalte- 
ra ewentuatnie subjekta, mute być ne 
wyjazd. możliwie z mieszkaniem. 
Zgłoszenia Aimunimtracja „łakry” w Za- 
w erclu, Franciszek Stanicki. 


Lokale. 
B TTORZY ra wvraz 


garane duży pokój dwom panum 
lub paniumi z życiem na dogud- 
nych warunkach. Wiadomość „lakra“. 
3314-1 
Prylme na mieszkanie dwó-h inte. 
ligeninych panów  susnowiec, 
Dziewicza 5, Koperczak Agnieszka 
4394-2 
pwoch lub |ednego pokoju z kuch 
ma w śródmieściu poszukuje. 
Cavnsz za płabe zarok z góry, Zału- 
Zieleniec, Hale EU 
3357 


Roine 
5 mova va 


Tee" Ratajski Sosnowiec Niamiec- 
ka 5 przyjmuje wszelkie roboty 
w zakresie tapcernkm  Uskutecznia 
mebll atarych i materacy 
Cenv niakla, 1484 
genatorium | 1 Zaklad Wodolecznj 
SEY „ alua” Krakow, Szujskiego, 
Choroby nerwów, serca, żołądka | jelit, 
reumatyzm, otylość, cukrzyca, niedo- 
krewność, 3221-10 
N*'modniefsze 1 calkiem wygodne 
pasy, nadające kształtom piękną 
liaję 0d 9 zL Pasy do ciąży. Pasy 
lecznicze, Prostotrzymacze, Pasy od 
neczuplającs madame „ika | różne 
fanony biustonoszy od 3 zł. poleca 
pracownia gorselów „Rozal(a”, Soana- 
wiec, Dęblińska Il 3320-1 
KALI wekae! na 150 złotych zpad- 
#4 pisem |, Kowalska | Marjan Ko 
walaki Łaskawepo znalaacę proszę 
0 zwrócenie. 
Owa książek estetycznie, nolid- 
mie, tanio tylko, w „Wypodzie”, 
Cevtelnia „Wynody* zaopalrz na we 
wszystk e nuwośc. 3346-2 
Zp»ieziona wexsel na imię Marji 
Kwiatkowskiej na sumę złot 3X) 
Zgłoszenia u duchbindera, Sosnowiec 
Szczodra Nr JU. 3370 
WRC Cebo zgubił Nr. 4136 od 
roweru, wydany przez starostwo 
Będziński e 3363 


| Zgubione dokumenty. | 
B groszy za wyraz. 
m_e 


(sps'a Izydor zgubil xmateg woj- 
skuwą, wydaną przez P.K.U. Bę- 
dzin. 3293-1 
OW jan zgubił książeczkę woj- 
mkową, Wydaną przaz Komisję w 


śławwuwie, paszpurt, wydaay przez 
xm. Sławków, 3329-4 
pośsiadio Kaletaa zgubił książkę 
jay chorych, wydaną przez «aag 
chorych w Sosnuwcu da4/2 95 
Anea Szvmanstowaa zgubiia legi- 
tvmacię ur.ędniczą, wyd przez 


Warnzawakie Kuratorium Sakulne. 
3377 
przybytek lan zubi kwiążeczić woj- 
akową, wydaną przez P.RU. Bę- 
izin. 73 
| Soria Abram zgubit ksiątaę kany 
chorych, wydauą precz fabrykę 
p Putoka w Małob „dan 3314 
M! dao zguon «artę mubiliza- 
<yjaą, duwój ogoDisiy Z gminy 
Niegowa i metrykę urudzamia, 4368 
GYGss0 auwiga zgubiła _kalążkę 
«any tnorych 3307 
Sogueii Seweryn zgubił książę in- 
walidzią 15 pruc. | imne papiery 
wraz 2 dokumentami 4363-3 
(Zraaciuzek Miłe, plutonowy, zgubił 
książkę wojskową, wydaną przez 
BiK.U. zuwaki. 33%6u-3 
SIE Hula, |adąc z tiórnegu 
Slązua du sosnawia zgubi portłel 
x dokumentami, ksiązkę Wojukową 
wydaną przez PKU saanuwiec | świa 
dectwo przemysłuwe. Łastawy gna- 
lazca raczy zwiócić do Aam. „iskry ”. 
KET] 


á 

pis Saajn zgubił dowód osobisty, 
wydany praez jiarustwu Badziu 
a 3 


